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Lwów |3. sierpnia. 

Z przyjemnością njrzeliśsmy we wczorajszej 
w. Narodowej zmanę frontu wobec przygoto- 
ującej się reformy administracyjnej. Wskaza- 
wszy irudności jej pisze ona: 

„Po raz ostatni poruszoną była kwesStja 
zmiany ustroju władz administracyjnych w roku 
1877 po ostatnich wyborach sejmowych. Uzy- 
skawszy inteligentną większość posłów, kraj 
poczytywał wówczas, jako sprawę  najpilniej- 
szą, przeprowadzenie w tym szczęśliwym skła- 
dzie sejmu reformy zarządn krajowego. Zaraz 
też po wyborach odbył się w Krakowie zjazd 
posłów, w celu przyprowadzenia do skutku po- 
rozumienia w tej sprawie najpierw w drodze 
ponfaej dyskusji. Zapędy te pozostały jednak 
bez skutku. Krakowska konferencja skończyła 
się na tem, że punkt po punkcie musiano 
ustępować od zamiaru przeprowadzania jakich- 
kolwiek zmian w ustroju wyższego rzędu władz 
administracyjnych, z obswy, iż pod rządem cen- 
tralistycznym każda reforma podobna wyjdzie 
na korzyść centralizacji, a na szkodę auto- 
nomji, i zgodzono się tylko w zasadzie na 
pl'n zaprowadzenia tak zwanych „okręgów 
gminnych,“ czyli wyższego rzędu ustrojów 
gminnych, jako instytucji, przeznaczonej do po- 
średniczenia z jednej Birony pomiędzy chłop- 
ską gromady i obszarem dworskim, a z drugiej 
strony pomiędzy Wydziałami powiatowemi i sta- 
roStwami. 

Ostatecznie jednak i ten projekt upadł. Przy- 
pomuiano bowiem orędownikom jego, że Wydział 
krajowy wniósł był to samo od riebie w Besji 
sejmowej z roku 1874, i że Óówcezas poseł Pa- 
szkowski, jako referent komisji administracyjnej, 
spowodował odrzucenie tego projektu. Jeżeli bo- 
wiem zaprowadzonoby okręgi gminne bez upro- 
szczenia równocześnie całego aparatu administra- 
cyjnego, zż do namiestnictwa i Wydziału krajo- 
wego. to eóżby z tego wynikło? Oto, obok 6.000 
Rad gminnych, 4000 obszarów dworskich, 74 
Rad i Wydziałów powiatowych, 3.000 komitetów 
szkolnych, 7.000 komitetów parafiainych itd, po- 
wstałoby jeszeze około 800 nowych urzędów dość 
kosztownych, które byłyby pc prostu mówiąc, pią- 
tem kołem u wozu, jeśliby nie przyznano wła- 
dzom autonomicznym zaSadniczo prawa egzeku- 
y- Byłyby to mandatarje dawne, któreby o- 
edziczyły wszystkie odiosa dawnych manda- 
juszów, bez ich władzy. 

Hasło złączenia obszarów dworskich z gmi- 
nami także przedstawia w wykonaniu tak zna- 
czne trudności, że istotnie trudno zgadnąć, w 
jaki sposób endowny możnaby te tzndności po- 
konsć? Nie życzą sobie bowiem zjednoczenia 
dworów z gminami najpierw dwory same ze 
względów na koszta i ciężary gminne, od któ- 
rych teraz są wolne, i z obawy przad władzą 
wójta nieoświeconego; dalej włościanie boją się; 
zespolenia z „psinami;* świętoju:ey takża jęcze-: 
liby, wyrzekaći, i Bóg wie cu wyrabiali, gdyby ' 
na serjo groziło zbliżenie organiczne dworu do. 
giomady chłopskiej; a w końcu żydzi — także: 
bardzo aoniosły czynnik w naszych nieszczęśli- | 


wych stosunkach, również nie życzą Robie znie- legalistą, nie potrzebującym uginać poczciweg 


| Sienia obszarów dworskich, gdyż siedząc po 
wsiach po największej części n» dworskich grun- 
tacb, i oni korzystają z przysługojącej dworom 
swobody od danin 1 powinności gminnych, i 
wolni są także od kontroli policji gminnej, któ- 
ra jak wiadomo magiaby być dla nich w wielu 
wypadkach —żenującą... * 

W końcu zastrzega się G. N., aby całej tej 
ważnej sprawy nie Konfisgowano na wyłączną 
rzecz ktoregokolwiek klubu sejmowego, ale żeby 
przed terminem zebrania sejmu, wszyscy posło- 
wie bez różnicy barwy zrobili konferencję dla 
porozumienia się, jak traktować sprawę. 

właśnie odmiennego jesteśmy zdania. 
Przytoczone powyżej dzieje obrad i porozamie- 


Kronika lwowska. 
(Wasza siesta. Wypisy o dzienników. Chińszczy- 


zna miewykorzeniona. Nieśmiertelne niewiasty. Po- 
mnik Mickiewicza. Sprawy i sprawki miejscowe.) 


Tak spokojnego Snu, jak w tegorocznym 
erpnin, dawno już nie miała Galicja. Nie sły- 
ać nawet najiżejszego chrapania, tętno spo- 
ne i jednostajne, A marzenia nadzwyczaj 
iste i niewinne. Sniło jej się cbyba, że król 
lakana przybędzie odwidzić jej piękności, co 
znowu jemu ani się śniło. Teraz znów śni jej 
ag, że nastąpi reforma władz administracyjnych. 
Odezwało się jaż coś na kształt warczenia ze 
strony Gazety Narodowej, i coś na kształt zie- 
wnięcia w Dzienniku Polskim; można było oba- 
wiać się, że dziecię się zbudzi i zacznie wołać: 
papu! — ale obróciło się tylko na drugą stronę 
i śpi dalej, Telegramy i korespondencje dzien- 
ników łagodnym Swoim, lekkim szmerem nie 
przerywają tego Spoczynku, owszem, zachęcają 
do niego, i taka eisza do koła, że brzęczenie 
najraniejszej muszki Sprawia sensację. Dość po- 
wiedzieć, że najgruntowniejsi politycy po tej i 
E a e stronie m acieja | au kon- 

Bię musieli przez cały tydzień cieni 
kiedy <A p y tydzie eniem 
Gambetty! To dobre 
djabia, o który 
dzie karmi się 
łeo wom capit m 


dla kusego, niemieckiego 
przysłowie powiada, że w bie- 
muchami, ale nasz galicyjski 
0 non uscas ; jmniej 
wielkiej konflagracji oaie Trn. 
rzowi, cbociaż mniej wymagającemu od lwa, 
rzydałoby się hodaj jedno na dwa tygodnie 
aśliwe posiedzenie Rad iejszie; ja- 

h „~aQy miejskiej, albo ja 
e siąrczyste zgromadzenie wyboreów, lecz nie- 
ty, jedno nie może przyjść do skutku dla 
braka kompletu, a drugie, zapewne, dia braku 


wań się pose skich przekonują, że na takich kon- 
ferencjach nie przychodzi zwykle do żadnego 
porozumienia, a natomiast drażliwe zarysowują 
się antagònizay, podczas gdy praca klubów po- 
jedynczych może mieć rezultat. 

Przedewszystkiem zaś należy poczekać ną 
przedłnżenia rządowe. Jeden z dzienników cen- 
tralistycznych zaniepokoił się wprawdzie telegra- 
mem naszym wiedeńskim 0 tym zamiarze rządu, i 
zawołał, że przedłożenia takie nie należą do sejmu 
ale do Rady państwa. Lecz dziennik ten nie wie, iż 
projekta o rozszerzenie autonomji powinne przejść 
przez obrady sejmów. zanim się dostaną do Ra- 
dy państwa, I gdyby tego rząd nie uczynił, to 
sejm nasz musi się wyrsźnie upomnąć 0 Swoje 
prawo Opiniowania tak ważnych wniosków. Nim 
jednak rząd nie pokaże barwy, uważamy dysku- 
sję nad meritum sprawy za bezprzedmiotową, ho- 
może ona doprowadzić do zmarnowania i tak 
już bardzo krótziej sesji, która ma przed sobą 
szereg ekonomicznych i praktycznych zadań do 
załatwienia. 


Lwowie Niedziela dnia 


moralność publiczna? Gdzież prawa, gdzie opieka 
niewinnych —a gdzie kara dla prześladowców ?* 

Umieszczeniem artykułu o losie ks. Mickie- 
wicza, daliśmy dowód, że sprawy nie uważaliśmy 
za drobnostaę, a tylko proces, który się toczył 
przed sądem powiatowym wa Lwowie o umie- 
szczenie dziennikarskiego sprostowania nazwa- 
liśmy „na pozór drobnym.* Umieszezsjąc zań 
dzisiaj głos szanownego proboszcza unickiego, 
chcemy okazać, że łamy Dziennika nie są zam- 
knięte dla słusznej obrony przed krzywdami i 
nadużyciami. 


Korespondencje. 


Z Bocheńskiego 13. sierpnia. 
(Nagrody dla nauczycieli szkół ludowych). 


(Dr. G.) Przeczytałem artykuł p. Henr. 
Kisielewskiego w Dz. Pol. z d. 11. sierpnia br. 


„pod powyższym tytułem Jako nie nauczyciel, 
: lecz jako przyjaciel szkoły i w ogóle oświaty, 
- rej cheo w tej materji wypowiedzieć jeszcze k'lka 
Duchowieństwo unickie wobec konsystorzów. słów. Muszę oświadczyć, że poglądom p. Hen- 
¿ryka Kisielewskiego w tymże artykule zawartym, 
Z powodu artykułu naszego o prześladowa- | wszelką oddaję słuszność i uznanie; albowiem 
niu ks. Mickiewicza w Kulikowie, Otrzymaliśmy ;autor stanął na wysokości swego powołania, 
pism» od pewnego proboszcza unickiego ze wscho-,z godnością podniósł zarzuty, które przemawia- 
duiej części kraju. Dajemy mu miejsce z tym |ją za niestosownością otworzenia takiego fandnszu 
dodatkiem, że nie pochodzi ono od żadnego „emi-ji dzielnie bronił powagi swego zawodu. A do 
granta chełmskiego,“ jak to pisma Świętojurskie szacownych myśli pana H. K. ośmielam się do- 
nazywają księży przybyłych tutaj z za kordonu į dać jeszcze kilka słów, których szanowny xutor 
— lecz od Ualicjanina z dyecezji lwowskiej. j ze skromności zapewne nie wypowiedział. 


Pisze on: Prawie wszyscy pBeudo-przyjaciele szkoły 


I 


„Ubolewania godnem jest zdarzenie kulikow- 
skie, ale czyż tylko w Kulikowie są borbifaksy, 
co z tygrysią dzikością rzucają się na kapłana, 
który w pokorze ducha, w poczuciu apostolskiem 
wstępuje do świątyni rzymske-katoliekiej, i po- 
mny głosu Chrystusowego: „Idźcie i nauczajcie,* 
spełnia tam powinność kapłańszą, zastępuje cho- 
rego kolegę obrządku łacińskiego, prawi nabo- 
żeństwo, modłi się za wszystkich i wszystko, i 
na myśl mn nie przypada, że on kazi swój 
obrzęd, że on zdrajca swej wiary! Ale dlaczegoż 
Dziennik odwołuje się na książąt kościoła unic- 
kiego, wzywając ich do nkrócenia tej dzikiej 
procedury ? Czyż oni tego nie wiedząt Z ezy- 
jejże przyczyny stracił ks, Mickiewicz miejsce i 
chleb? Wszakże ks. proboszcz Decykiewicz wła- 
sng jurysdykcją nie miał prawa wysadzić swego 
wikarego. Pomogli mu do tego sami książę:a 
kościoła. (zy zaglądał kto i kiedy za kulisy 
konsystorskie, i dotknął kiedy ran biednego du- 
chowieństwa ruskiego? Czy przekonał się kto, 
ile duchownych cierpi niewinnie prześladowania, 
i to latami długiemi. Na co wam szukać dopiero 
biedaków chełmskich, macie tutejszych setkami, , 
a nikt nie ujmuje się zą nimi. Cncecie imion, i 
miejsc, okoliczności, to otwórzcie tamy Dziennika, ! 
a dostaniecie zajmujący zbiór tajemnic, nad któ- ; 
remi zdumiewać się będziecie, co to jest wolny | 
kościół w wolnem państw.e! Gdzie kapłan jest 
0, 
karku swego wobec autokratów duchownych, | 
tam podburzą mu parafian — ot i rzecz Skoń- 
czona — ofiara padła — a Molochy nienasycone, 
otwierają paszcze dla dalszych ofiar. Wy apelu- 
jecie do książąt kościoła, my do was apelujemy, 
bo nas przerażają wyrazy: „że procas ten na 
pozór drobny.“ Drobnostką to nie jest, pozbawić 
kogoś utrzymania, by dogodzić kapitałom, u któ- 
rych samai mówicie, że kłócą się niewiedzieć 0 
eo. Drobnostką nie jest, że Kapłan stracił chleb 
dlatego, iż poszedł odprawić nabożeństwo do ko- 
ścioła, zastępując chorego — a jego borbifaks- 
antokrata tryumfuje. Drobnostką to nazwać nie 
można, że wyrok spełniono na biednym, jakby 
na jakiej czarownicy w wieku lśtym. Gdzież 


muzyki. Nakoniec, i na domiar kłopotu, od 
czasu zaprowadzenia drenów znikły nawet ko- 
mary z ogrodu Miejskiego. Niechaj kto będzie 
łaskaw i poradzi mi, co tu począć? Nie zostaje 
„nie, jak tylko pocieszać się nadzieją lepszej 
przyszłości i pilnie wertować dzienniki krajowe 
i zagraniczne, szukając w nich materjału. 


, Ustęp opuszczony skonfiskowała c. k. Pro- 
kuratorja Państwa. 


i kampanją przedwyborczą : 


I kronika. | 


- ma 


| wystąp 


starają się przedewszystkiem wmówić w nau- 
czyciela, że płaca, jaką obecnie pobiera, w po- 
równaniu z płacą dawniej pobieraną 1 wartością 
jego pracy aż nadto jest dostateczną ; dalej 
usiłują przytępić w nauczycielu poczucie osobi- 
stej godności, a to przez zaszezepianie Serwl- 
lizmu, bo każdy z nich żąda czci i uszanowania 
dla siebie, chociaż na to częstokroć weale nie 
zasługuje ; dalej, zabijają oni w nauczycielu 
swobodę myślenia i przekonania, a to przez wy- 
dawanie rozporządzeń wątpliwej jakości; dalej 
na porządku dziennym są skargi księży na na- 
nczycieli i odwrotnie, na czem zwykle najgo- 
tzej wychodzą nauczyciele, bo ich czeka zazwy- 
czaj przeniesienie albo ostra nagana. Nauczy- 
ciel z obowiązków urzędowych  zuuuszony jest 
czasem narażać się na nieprzyjemności stron; a 
gdy się narazi, czeka go często oskarżenie, a 
po oskarżeniu, czyli ono jest uzasadnione lub 
nie, stanowisko jego i powaga są zachwiane. 

Nauczyciele dzisiejsi, a szczególnie wiejscy, 
to istoty zastraszone, zahnczane i potulne na- 
rzędzia do różnorodnych iuspektorskich ekspe- 
rymentów. | 3 

Nanczyciele nie oskarznją Społeczeństwa o 
rozmyślną dążność do wytworzenia obecnego 
Stanu rzeczy, bo na ta złożyły się różaorodne 
nieprzyjaźne okoliczności; als żądają, aby apo- 
łeczeństwo temo staaowi zaradzić się starało. 
Owoż w konkluzji wypowiadam moje zdanie, 
ża pune owych nagród, przeciwko którym 
ił p. H. K, dążył niezawodnie do szla- 
chetaego Celu, ale nauczycielstwo uważać go 
musi, jako częściowy środek do poniżema 
stanu nauczycielskiego, 


Czyż z odsetków takiego fanduszu nie mo-- 


żnaby honorować nauczycieli za pisanie dzieł 
pedagogicznych lab dydaktycznych, albo za pi- 
sanie odpowiednich książek szkolnych lub pod- 
ręczników ? Wszak w tym kierunku braki się 
okazują. W takim razie nia byłoby nagrody 
za spełnianie obowiązków, ale wynagradzsnie za 
pracę nadobowiązkową. 


W pismach krajowych zajmowano się temi 
czasy najwięcej naftą; tylko p. Marja Szeliga, 
jeżeli się nie mylę, wspomniała o nowym pro- 
jekcie szerzenia światła przez założenie żeńskiej 
akademji francuskiej, złożonej z 20 nieśmiertel- 
nych niewiast. Na wszelki wypadek , jeżeli nie 
wspomniała o tym projekcie, to dotknęła go z 
bliska, podnoszące coraz obfitsze wawrzyny, Zbie- 
rane przez płeć słabą na polu literatury i sztu- 
ki. Zdanie to opierało się na powodzeniu kome- 
dji p. t. Pojedynek Pierrota, która na nieszczę- 
ście nie jest oryginalną, i nie ma powodzenia — 
jak też w ogóle żadna z kobiet, poświęcających 
się obecnie we Francji piśmiennietwu i sztukom 


14 Sierpnia 1881. 


0 


Poznań 11. sierpnia. | 


(Tides germanica.—P. Perkuln.— Zebrani na 
powiat międzychodzki, — Galicjanie w Poznaniu. | 
— Burza.— Wodzińska). 

(L. Z.) Stare naszu przysłowie o dno 
i przyjaźni Niemca względem Polaka na każdym 
kroku się stwierdza. Podstępnie udają oni przy-! 
jażń, wabią Polaka swą serdecznością, a Polak 
dobroduszny idzie na lep, z którego nie tak ła- 
two mu się później nwolnić. Najwyrozumialszymi 
na nasze krzywdy są jeszcze katolicy niemieccy 
—ale i tym nie ze wszystkiem zawierzać można. 
Zeszłego rokn już w Wschowskiem zaczęli głowy 
podnosić i chcieli koniecznie przeprowadzić kan- 
dydats, należącego do centrum. Komitet się zgo- 
dził na to—ale zrobiono fiasco. Tu jeszcze na u- 
niewinnienie chyba to posłużyć może, że powiat 
wschowski zamieszkują przeważnie katolicy nie- 
miecey. Cóż atoli powiedzieć o katolikach nie- 
mieckich z powiatu chojnickiego, w  Prusiech 
Królewskich, którzy będąc w znacznej większo- 
ści, dziś także głosy swoje podnoszą i żądają, 
aby w przyszłych wyborach postąwić w okręgu 
wyborezym tacholsko-ehojniekim katolika narodo- 
wości—niemieckiej ? Zawsze tam przechodził 
Polak, a ostanim posłem z tego okręgu był pan 
Leon Czarliński. Zkąd ta data” Przecież 
Polacy zawsze tak samo bronią praw kościoła 
katolickiego, jak Niemcy z centrum — ale jak 
powiadam stare przysłowie, datnjące się od wieków, 
sprawdza się, i nikomu dziś z Niemców nie można 
będzie dać wiary. Ciekawiśmy, co komitet nie- 
mieckiego centrum na to powie. 

Innym dowodem, nie nowym wprawdzie, ale 
świeżym owej podstępnej wiary niemieckiej, jest 
pasz „arcybiskup“ Perkuhn. Ustawa językowa, 
według której z władzami rządowemi wolno 


wladz, nie będących rządowemi, a takiemi są 
niezawodnie uozory kościelne. Władze te pro- 
wadzą też korespondencje z członkami po polsku, 


dencji z rządowym komisarzem Perknhnem znie- 
wołone są korespondować po niemiecku. Tym- 
czasem ów narzucony nam „arcybiskup“ ebce 
„zniewolić dozory owe, aby i te z członkami pa- 
irafij komunikowały się po niemiecku, i w tym 
celu chwyta się następującego środka. W roku 
bieżącym ma wedle ustawy z dnia 20. czerwca 


dzina Wodzińska, córka ministra Łnszczewskia- 


tylko koraspondować po niemiecku, nie może,! 
wedle zdrowego rozsądku, być zastosowaną do; 


| 
spisują protokoły po polsku i tylko w korespon- | eye W niektórych były tylkó potłneczone 
jw mniemaniu, 


Rok XIV 
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Biuro administracji „Jriennika Polskiego" przy ulicy 87- 


kstuskiej. 1. 2 w domu p. Bernsteina; we Wiedniu, 
Hamburgm, Frankfnrcie n. M., w Berlinie, Lipskz 
Bazylei, Szwajcarii i Wrovławiu pp. Huacennteix: e 
Vogier; w Wiedniu F. Lób, R. iea Rotter i Sxl. 
w Warmzawis Rajoliman et Frendier Biuro anoneów" 
w Paryżu pułkownik Raczkowssi Fanbouręg Fól:- 
soniare 33, Ugłoszenia przyjmuje Agencja p. ¿zama 
Ciborowskiego — Rne Clóment 4, Faris. 

gloszonia penaos mig za opiata ë centów nd 
aoi objętości jednego wiersza drobnym dresiem 

etit). 


Listy s pieniędzmi mają być przesyiane franco do £m- 


nistracji „Dziennika Polskiego“. — Listy rek/nx »- 
cyjne Rieopieczgtowane nic podlegaja agiscia, 


Reklamy w rubryce „Nadosłane” 20 ct. od wiersza 


ją. Powybijał on miastu szvby, połamał drzewa, 
porzucał dach i kominy. W pobliskiem Styrze- 
wie zerwał dach, przyczem poranił ciężko kiisu 
mularzy; mówią o 9, z których jeden z2- 
raz umarł, a reszta bardzo jest poraniona, 
tak, że o ich wyzdrowieniu wątpią. 

W zeszły wtorek zmarła w Żegocinie ped 
Słenewem Konstancja z Łuszczewakich wojewa- 


go z czasów księstwa Warszawkiego, ciotka De- 
otymy. 


Sprawy zagraniczne. 


Petersburg 11. sierpnia. Według Peters- 
burgskiej Gazety, sprawa generała Mrozińskiego, 
poeiągniętego do odpowiedzialności z powodu 
miny przy ulicy Mała Sadowa, założonej przez 
Kobyzewa, przyjdzie na stół sądu wojennego 
dopiero w październiku. — Gołos doniósł był nie- 
dawno o pociągnięciu do odpowiedzialności pre- 
zesa tauryckiego zarządu ziemskiego, pana 
Wejnberga, jako porzlakowanego o należenie da 
spisków politycznych. Jużnyj kraj, na zasadzie 
informacyj, zaczerpn ętych w Symferopolu 
Źródła oficjalnego, zaprzecza temu stanowczo. 

Nowoje Wremia pisze, że ministerjum spraw 
wewnętrznych zamierza zaprowadzić w carstwia 
ścisłą kontrolę nad rynkami zbożowymi, nad 
zapotrzebowaniami zboża za granicę i nad jego 
cenami wewnątrz kraju. Srodek ten wprowa- 
dzony zostaje w celu zabezpieczenia sił pro- 
dukcyjnych ludu od eksploatacji, jak to mia'o 
miejsce w roku 1880, kiedy kilku kupców zoo- 
żowych będące ze sobą w zmowie sztucznie ped- 
niosło ceny. 

Minuta donosi, że obecnie można już obli- 
czyć wielkość strat, jakie poniosła ludność ży- 
dowska w Perejssławiu. Według śledztwa prze- 
prowadzonego przez władze policyjne i sądowe, 
mniejsze lub większe szkody porobiono w 176 


ze 


Żydzi nie biorą się jeszcze do naprawy 
że sąd będzie powtórnie oglądał 
domy. Szkody w żadnym domu nie wynoszą 
200 rubli, Tłumaczy się to tem, że tylko domy 
najuboższych żydów padły ofiarą. Ogólna szko- 
da w przybliżeniu wynosi 3500 rsr. 


W m. Konotopie, w gubernji Połtawskiej, 


1875 r. nastąpić nowy wybór członków dozorów jak donosi korespondent wychodzącej w Kijowie 
kościelnych. Pan Perkuhn prócz zawarowań do Zarji, przyszło także do rozruchów anti-żydow- 
przedsięwzięcia tych czynności, rozesłał zarazem skich, i to tegoż samego dnia, co w m. Nieży- 
do dozorów dla ułatwienia (!) im czynności, już nie, a zatem 1. bm., lecz wojsko, wystąpiwszy 


I OP zyNOAwNNnj 


gotowe formularze niemieckie do spisywania | 


protokołów, takie same ogłoszenia, mające być! 
na drzwiach kościelnych przybite. Lud naturalnie 
tych odezw ani nie zrozumie, ani ich czytać nie 
będzie. Ależ tu nie idzie o dobro ludu — z po- 
trzebami tegoż rząd nigdy się nie myśli liczyć. 
Dvzory kościelne niezawodnie zaprotestują prze- 
ciwko takiemu mięszaniu się p. Perzubna w 
aprawy czysto domowe i formularze mu odeszlą. 
Zresztą zkąd p. Perkuhn przychodzi do tego, 
nasyłać podobne niemieckie drukowane egzem- 
plarze i żądać za nie pieniędzy, kiedy dozory 
tego wydatku mieć nie potrzebują? Nieczysty 
to już interes i niezawodnie szło „arcybisku- 
powi* naszema o zasilenie Kasy jakiego nie- 
mieckiego drukarza. 

Komitet wyborczy na powiat międzychodzki 
ogłosił wreszcie takie wezwanie do wyborców 
powiatu, aby się stawili na zebranie przed- 
wyborcze do Kwileza na dzień 14. bm. 

W tych dniach bawiło kilku Galicjan w Po- 
znanin. Widzieliśmy tu prof dr. Owiklińskiego 
ze Lwowa (rodem z Gniezna), p. dr. Krówczyń- 
„skiego, który zwidza zakłady chorych, oraz p. 
t Muczkowskiego z Krakowa. 

ą Przedwczoraj szalał po nad miastem naszem 
„Silny uragan, jakiego starzy ludzie nie pamięta- 


czasu p. de Staćl, Aurora Dudevant, Rosa Bon- 
heur, Rachel, albo Mars. Z tyeh zaś znakomito 
ści niewieścich, któroby się znalazły, wątpię ozy 
która zechce zasiadać w „akademji* obok pani 
Ludwiki Michel. Wspominam tu wszakże o tem, 
ponieważ, jak we Lwowie brak przedmiotu do 
pisania, tak i na prowineji brak być musi przed- 
miotu do rozmowy, i nie zawadzi może komu, 
przy kwaśnych ogórkach, pomówić nieco także 
o kwaśnych winogronach. 


W warszawskich czasopismach najważniej. 
szą, podniesioną obecnie, sprawą był konkura 
rzeżbiarski na pomnik Mickiewicza. Konkurs ten 
rozpisano tymczasowo, żądając od artystów tylko 
nadesłania rysunków, dopiero do drugiego kon- 
kursu żądane będą modele. Przeciw temu po- 
działowi konkursu i przeciw wielu jego Szczegó- 
łom, odezwały się liczne zarzuty w świecie arty- 
styeznym, z których najważniejszym jest ten, że 
w końeu wśród mnóstwa nianiek dziecko może 
chromać, jak n. p. gmach sejmowy we Lwowie. 
W istocie, nie jest to bardzo zachęcającem dla 
artysty, jeżeli się musi obawiać, że najpiękniej 
sza i uwieńczona nagrodą myśl jego może być 
oddaną do wykonania komu innemu, albo też, 
że mimo przyznania u nagrody i wykonania, 
każą mu kombinować swój pomysł z innemi, 
Miejmy nadzieję, że Cv się mogło stać we Liwo- 
wie, to w Krakowie, o tyle wyżej pod względem 
znawstwa Sztuki stojącym, należy do rzędu nie- 
podobieństw. U nas bnchalterja zajmuje się o- 
jgrodnictwem, pszezelnietwo finansami, ekonomja 
polityczna malarstwem, a kunszt szewski, we- 
spół z medycyną, sprawami prasowemi — nie 
dziwnego, że kiedy taki porządek idzie od doła, 
to czasem i u góry decyzja nie w najodpowie- 
dniejszych spoczywa rękach. Zwidzając Kraków 
przed dwoma laty, robiliśmy różne naganue 
wzmianki o Sukiennicach. Teraz przypatrujemy 


pięknym nie atoi tak wysoko, jak atały awegoisię własnemu utworowi i wstydzimy się, żeśmy 


energicznie za pierwszem zatrąbieniem na trwogę, 
nie dopuściło do rozwinięcia się pogromu na 
skalę pszerażającą. Lecz temn nie koniec; w ty- 
dzień potem, a mianowicie w nocy z 8go na 
9go bm., napastnicy, pod przewodnictwem ro- 
botników koleji żelaznej, poczęli się znów zbie- 
rać w celu uderzenia na żydów, władze jednak 
rządowe, będąc przez szpiegów zawiadomione 
zawczasu, zdołały temu zapobiedz, przez powo- 
łanie pod broń konsystującego w Konotopie woj. 
ska. Żołnierze, wraz z policją byli całą noc na 
nogach ; liczne patrole kozaków przebiegały uli- 
ce, a pomagała im pilnie konna straż z żydów 
uformowana, nie zapuszczając się jednak przez bo- 
jaźń w głuche zaułki miasta.  Rozdrażnienia 
chrześcian jest tak wielkie, dodaje korespondent, 
że pomimo dwukrotnego nie udania się pogromu, 
panuje obawa, ażeby tłum nie zechciał spróbo- 
wać poraz trzeci szczęścia w dzień jarmarku 
dorocznego, przypadającego na Wniebowsięcie N, 
Panny Marji według starego kalendarza, t. j. 
15 (37) bm, Kończąc o rozruchach w Konotopie, 
przypomina zui się, że były już tam one przedtem, 
10. i 11. maja br. — Pewien izraelita, student 
uniwersytetu kijowskiego, otrzymał tymi dniami 
nakaz od policji wyniesienla się z dzielnicy sta- 
rokijowskiej do dzielnicy tybedzkiej lub płoskiej, 


|, ala R Ua" Im" "| 


Ag przynajmniej przez ostrożność nie mil- 
ezeli. 

, Z powodu „Kramoły* na Hołosku zapytuje 
mię jeden z moich korespondentów, czy nie 
wiem, poco i w jakim cela istnieją jarmarki na 
Hołosku? Rzecz oczywista, że nie wem, a co 
ważniejsza, nikt nie wie. To zapewnia im atoli 
ich byt dalszy, bo każda rzecz mistyczna i nie- 
wytłumaczoa ma swoje powaby. Poco n. p. i w 
jakim celu istnieje ks. Malinowski, skoro jest 
metropolita i obok niego biskup-snfragan? I tego 
także nikt nie wie, a właśnie z tego powodu ks. 
M. robi w dyecezji, co mu się podoba. Poco 
istnieje najpierw krajowa rada Zdrowia, a na- 
stępnie, osobna zdrowotna sekcja Rady miejsziej, 
Skoro „rakarnią* utrzymuje się ciągle w obrębie 
rogatek, i to w mocno zaludnionej części miasta ? 
Pytań podobnych możnaby namnożyć w nieskoń - 
czoność, ażby w końcn człowiek wszedł w ko- 
lizję z c. k. prokuratorją państwa, która znowu 
nie dba nic o swoje zdrowie i nie jedzie do 
wód, ale siedzi w mieście i irytuje się niepo- 
trzebnie „Kroniką lwowską*. Nie drażnijmy jej 
systemu nerwowego, i zamiast zapytaniem, 
skończmy twierdzeniem, że nie potrzeba chodzić 
na jarmark do Hołoska, ale na wystawę sztuk 
pięknych do politechniki, a potem do teatrn, 
gdzie jeżeli biją, to tylko oklaski. 

, Jeszcze jedna korespondencja i jedno zapy- 
tanie: (o znaczą porozlepiane po murach pla- 
katy, donoszące lakonicznie, że „Holden przy- 
bywa“. Co to znaczy „Holden“ — millennium, 
wiek złoty, czy jeszcze co lepszego, że w tak 
prostej a uspazajającej formie zapowiada swoje 
przybycia? Operator nagniotków, czy fabrykant 
patentowanych maszyn do puszczania bąków? 
Mniejsza o to, dosyć że, Boga dzięki, Holden 
przybywe! A ezasby już, żeby kto przybył i co 
zbroił, bo p. Jegermana nie widać już i nie sły- 
chąć od dwóch tygodni. dan Fam. 
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- menr- 


*om. rawet takim, którzy mają prawo na pobyt 
v Kijowie. Zaria donosząc o tem, wielce się 
zł yma na policję za wznowienie średniowie- 
cznych porządków, w skutek których żydom 
były wyznaczone odrębne dzielnice po miastach. 
Ministerjum spraw zagranieznych, jak donosi 
Moskiewski Telegraf, zajęte jest obecnie sprawą 
ściągnięcia z Tureji kosztów wojennych, przyzna- 
nych Rosji traktatem berlińskim, Z powodu, że 
wypłacenie kosztów owych ubezpieczone jest 
także na haraczu, jaki p powinna wypła- 
eać Turcji, rząd carski tylko czeka „uregulowa- 
nia przez ks'ęcia Aleksandra spraw jego domo- 
wych,“ powiada dziennik wspomniany, by zaraz 
wysłać notę do Porty z żądaniem stosownem. 
Według wiadomości odebranych przez Naro- 
dni Listy, gabernator wołyński zawezwał wszy- 
stkich Czechów zamieszkałych na Wołyniu na 
zgromadzenie mające się wkrótce odbyć, na któ- 


kant wyrobów gipsowych. 

Nabożeństwa w niedzielę i poniedziałek 
odprawione będą w następującym porządku: W ko- 
ściele Katedralnym w niedzielę celebrować 
będzie sumę o godz. 10 ks. kan Turzański, a ka- 
zanie powie ks. Edward Podolski. W poniedziałek 
będzie mieć sumę o godz. 10 ks, biskup Morawski, 
a kazanie ks. kan. Turząński, U OO. Dominika- 
nów w niedziele odprawi sumę o godz, */,11 ks. 
Obora, kazanie zaś powie ks. Skałuba. W ponie- 
działek celebrować będzie sumę ks. przeor Licken- 
dorf a kazanie powie ks. Podlewski, podczas nie- 
szporów będzie mieć kazanie ks. Stocken. W ko- 
ściele 0O. Karmelitów w niedzielę celebrować 
będzie sumę o godz. 1/11 ks. Alfons Gierenszkie- 
wicz, w poniedziałek odprawi sumę ks. przeor Mar- 
jan Spolski, a kazanie powie ks. Alfons Giercusz- 
kiewicz, zaś o godz. 4,5 odbędą się nieszpory z 
kazaniem. U OO. Bernardynów w niedzielę 


rem Czesi mają się ostatecznie oświadczyć, jaką | c*lebrować będzie sumę o godz. '/,11 ks. Kon- 


cheg nadal wyznawać religję * Narodni Listy 34] 
zdania, że Czesi oświadczą Slę za tak zwanymi 


braćmi czeskiemi. Er 
Do Dniewnika warszawskiego telegrafują z 
Pskowa, pod datą 10. bm.: Już prawie cale dwie 
doby straż pożarna zajętą jest gaszeniem pożaru, 
jaki się wszczął w przeszłą sobotę 6. b. m. w 
fabryce tkanin lnianych Genta. Straty ogromne. 
Za inicjatywą hr. Rostowcówa, b. guberna- 
tora i kuratora W. k. Mikołaja Konstantynowi- 
cza, i kupca pana Diderich, utworzyło się w 
Petersburgu towarzystwo pod nazwą „Dobro ro- 
botników*, mające na celu zająć się losem kla- 
sy robocze; i nie dopuścić jej tym sposobem do 
dawania ucha podszeptom socjalistów. Wyżej 


stanty Brzeczkowski, a kazanie powie ks. Romuald 


jubileuszowa. W poniedziałek odprawi sumę ks. 
Polikarp Rapacz, a kazanie powie ks. Konstanty 
Rzeczkowski. W kościele św. Mikołaja w niedzielę 
odprawi sumę o godz. 11 ks. Hićkiewicz, a kaza- 
nie powie ks. Gorazdowski, zaś w poniedziałek su- 
mę celebrować będzie ks. Gorozdowski, a kazanie 
będzie miec ks. Hićkiewicz, 

Na odbudowanie teatru czeskiego złożyła 
redakcja Dziennika Polskiego 25 złr, 

P. Hochberger, budowniczy miejski, pod 
którego kierownictwem stanął gmach sejmowy, po- 
zazdrościł pann Jegermanowj laurów, zebranych z 
powodu kunsztownego wybudowania pięknej altanki 


Miskowie ; podczas nieszporów uroczysta procesja 


wymienieni założyciele projektowali uzbieranie |0b0k wałów hetmańskich. Kiedy bowiem po spro- 
fnadnszu potrzebnego w drodze opłat obowiązko- | wadzeniu się służby Wydziału krajowego do sute- 
wych, składanych przez fabrykantów za każde- | renów gmachu sejmowego pokazało się, że mie- 
go robotnika przez nich używanego. Powstałaby |szkańcy podziemi nie mają wejść potrzebnych dla 
tym sposobem znaczna kwota, z której można zwykłych śmiertelników Z powodu ułomnego orga- 
byłoby wypłacać robotnikom, niezdolnym już do |nizmu ludzkiej powłoki ziemskiej, , wymagającego 
pracy, rodzaj emerytury miesięcznej, po rubli | wydzielania przyjętych pokarmów i napojów, pan 


- znosili cegła po eegle, zbierali grosz do grosza, na 


15—10 i 5, przyczem niezapomnianoby io cho- 
rych, którzy także pobieraliby wsparcia w 
stosuaku 10 rabli, 6 i 4 miesięcznie. Rząd za- 
twierdził w zasadzie ten projekt z tą jednak 
zmianą, że na zebranie fanduszu powiuni wnosić 
składki nie właściciele fabryk, lecz sami ro- 
botnicy, a dla skłonienia tych ostatnich ku te- 
mu, ma być wydane prawo, że tylko taki ro- 
botnik będzie mógł być przyjętym i pracować 
w fabryce, używającej machin parowych, który 
złoży w policji zaświadczenie pracodawcy, iż 
zgodził się na obracanie z zarobionych pienię- 
dzy pewnej części nu kapitał zakładowy fandu- 
szu robotników. 


KRONIKA. 


Lwów 12. sierpnia. 


Teatr czóski zgorzał. Z żywem współczu- 
ciem odczyta dzisiaj społeczność polska telegram z 
Pragi, donoszący e strasznem nieszczęściu. jakie 
dotknęło cały naród czeski, jakie uderzyło w serca 
jego patrjotów, którzy przez długie dziesiątki lat 


fuadamentą i koszta budowy tej świątyni narodowej 
sztuki, tego przybytkn języka czeskiego. Teatr w 
Pradze pogorzał! Oto krótkie słowa telegramn, 
którego objaśnienie znajdą czytelnicy w późniejszych 
wiadomościach jakie o tej niespodzianej a strasznej 
katastrofie odbierzemy. Historja budowy teatrn eze- 
skiego w Pradze, to dzieje całego pokolenia; to 
wzór wytrwałości, energji i wysokiego patrjotyzmu, 
który w najobojętniejszych, a eóż dopiero w nas 
Polakach, budzi podziw i jedna cały szacunek dla 
inicjatorów tego wzniosłego dzieła. Za kilka tygo- 
dni, bo jnż 11. września, „złota stolica“ korony 
św. Wacława miała uroczyście święcić tryumf naro- 
dowej idei; miała gościnnie otworzyć wrota dla 
maz ojczystych; miała odbrzmieć uroczą pieśnią 
„Libuszy* i wstąpić na kotnrny dramatn i tragedji 
czeskiej... Dziś te słodkie nadzieje rozwiał jeden 
nieszczęśliwy moment; jedna iskra tlejąca gdzieś 
na poddaszu, przyprawiła naród czeski o niepowe- 
towaną stratę, odziąła go w grubą, wdowią saiste 
żałobę. 

Przez blisko cztery dziesiątki lat, bo od roku 
1845, t. j. od chwili, w której patrjoci czescy jak 
Rieger, Jungmann i Pstross wnieśli prośbę 
do wydziałn stanów o pozwolenie na wystawienie 
teatru narodowego w Pradze — zaczęto zbierać 
składki, które hojną sypane ręką, umożliwiły na- 
przód wybudowanie tymczasowego teatru, a nastę- 
pnie w r. 1868 dały komitetowi teatralnemu mo- 
żność założenia kamienia węgielnego pod stały jnż 
gmach sceny narodowej. Przez lat dwanaście bndo- 
wano tę wspaniałą świątynię czeskiej narodowej 
sztuki; pięły sia wegły olbrzymiego gmachu coras 
to wyżej i wyżej, dominując szczytami swemi nad 
wierzchołki otaczających go świątyń i domów, a 
podnóża swe kąpiąc w wodach sinej Wełtawy. 
I stauął wreszcie w tym roku gmach, jakiego Cze- 
ekom każdy ze słowiańskich narodów powinszować 
może Gmach ten złotą księgę swoich dziejów ros- 
począł nawet przed kilku miesiącami od zapisania 
w kronice swojej odwidzin obojga „królewiczostwa,* 
jak arcyksiążąt Stefanię i Rudolfa nazywają Czesi, 
nie przypnszczając, że wkrótce przyjdzie ją zamknąć 
żałobiem wspomnieniem o strasznej katastrofie. Ale 
ta księga niezadłngo znów się otworzy. To nie na- 
dzieją dla Czechów ale pewność, którą wszyscy co 
Sympatyzują = enereją i patrjotyzmem Czechów 
dzielą z niemi i takowe w nich podziwiają. Więc 
sursum corda! bo dzieła takie, jak teatr czeski, 
w proch nie padają — ale jak Fenix odradzają się 
z popiołów. 


Wiadomości osobiste. Teodor Rieger. sna- 
ny zaszczytnie artysta-rzeźbiarz, przybył z Włoch 
d» naszego miasta i zabawi w nim czas dłuższy. — 
Hr. Stanisław Dzieduszycki, który przed kilku 
tygodniami spadł z kozia i złamał w dwóch miej- 
seach nogę, Znajduje się obecnie w zakładzie orto- 
pedycznym p. Madejskiego przy ulicy Kopernika, 
a u łoża jego Zawa kilku najzdolniejszych lekarzy 
stolicy. Dwnkrotnie przedsięwzięto już am putację 
nogi. Nietylko krewni j przyjaciele chorego, ale i 
nieznajemi dowiadują się ustawicznie o stan choroby 
hr. Dzieduszyckiego, którego nieszczęście wzbndza 
w całem mieście szczerą sympatję. — Jan Króli- 
kowski przybył wezoraj do Krakowa z Karlsbadn 
i zabawi tam kilka doi z rodziną. — Aleksander 
Strzelecki, subjekt księgarski, zakończył życie 
w Krakowie. W Poziaviu bawi prymarjusz po- 
wszechnego szpitala lwowskiego, p, dr Krówe zyń- 
ski, radca sanitarny i «widza tamtejąze zakłady ! 
chorych. Dr. K. nda się z Poznania do Berlina, a; 
następnie wróci przes Warszawę do Lwowa, — We! 


ich brutalnego egzekwowania. Jeżeli ów pan inspe- 
ktor chciał się w ten głośny sposób popisać ze swoją 
powagą, To chy bił celu, bo być hałaśliwym między 


a być brutalnym, to nie znaczy być człowiekiem ro- 
zumu. Takich ludzi jakoś inaczej nazywają w ucy- 
wilizowanem spi łeczeństwie. Zwracamy przeto uwa- 
ge świetnego nu iagistratn, aby ukrócił podobne po- 
stępowanie swol ch podwładnych, którzy takiem po- 
stępowaniem km :ywdzą sam urząd, ubliżają powadze 
magistratu, a eo 
przybyłym tu s pod rządu moskiewskiego, 
minają moskiew ikich czynowników, przed którymi 
tu się schronili p `d opiekę konstytucyjnego rządn— 
8 to jnż w mieśc ie wypadek nie pierwszy. 


N 
w takiej siłe, że 
musiano zabić 160 sztuk. Nazwisko wsi podaje rse- 
czony dziennik jabo Klurow i na jego też odpo- 
wiedzialność składa my tę sensacyjną, a zupełnie nam 
obcą wiadomość, 


z dnia 12, sierpnia. 
1. 14. ul. Zygmuntowska sukienny garnitur ciemny 
w bronzowe paski, P. «T. 
dego srebrny zegarek z łańcuszkiem, P. A, W. a 
kieszeni Srebrny zegarek anker z kwotą 25 słr., 
a pani M. L. ze strychu I. 12 ul. Sykstuska bieli- 
znę znaczoną literami M. le 
mensa Sroczyńskiego, służące 50 bez obowiązku, za 
podejrzane posiadanie wrzeko uo znalezionego bry- 
lanta wartości około 60 złx, 


Hochberger zsuuszony był postawić przy ścianach 
bocznych budynku dwie drewniane budki, które do 
cząsu, zanim na obu skrzydłach gmachu sejmowego 
staną kamienice i zasłonią je zupełnie, prawdopodo 
bnie przez długie jeszcze lata wzbudzać będą u pu- 
bliczności uwielbienie dla jenialnego pomysłu bu- 
downiczego. „Hochbergerówki* te oglądać można z 
ulicy Miekiewicza i Majerowskiej, Sprawiedliwość 
jednak każe nam zaznaczyć na tem miejscu, że 
błąd ten budowy nie powstał z winy p. Hochber- 
gera, lecz budowniczych zagranicznych Zanim bo- 
wiem postawiono gmach sejmowy, p. Oktaw Pie- 
truski w towarzystwie p. Hochbergera objeżdżali cali, 
Europę w celu studjowania wzorowych budowli 
która to podróż mimochodem mówiąc, kosztowała 
około 10.000 złr. Cóż tedy winien p. Hochberger, 
że za granicą ludzie „miejsc* nie potrzebują, albo 
chowają je na korytarzach tak starannie przed o- 
kiem ludzkiem, że p. Hochberger nie mógł ich 
dostrzedz ? 

Dyrekcja domen i lasów, która przenie- 
sioną została z Bolechowa do Lwowa, zajmie dom 
przy ulicy Kopernika, w którym dotychczas mie- 
ściły się biura Wydziałn krajowego. 

Głrzecznotść. Onegdaj byliśmy świadkami 
zbiegowiska przy nlicy Grodzickich, które wywołał 
nrzędnik magistratu, strofujący właścicielkę sklepu 
o niezachowanie: legalności przy przerabianin skle- 
powych drzwi.  Najściślejsze wykonanie paragrafów 
prawa, nie natćlaje nrzędnikowi żadnemn prawa do 


kobietami, to wie znaczy być człowiekiem odwagi, 


że wieln mieszkańcom, 
przypo- 


gorsza, 


E miał wybuchnąć, według doniesień 
. Fr. Presse, w' pewnej wsi pod Stanisławowem 
ze stojących na gorzelni wołów 


Przytrzymkmziie złoczyńcy. Pan W, G. tn- 


dzież rewizor Jam „Ekstvin i Jakób Sakowski przy- 
aresztowali na Btnzelnicy Józefa Chmielewskiego, 
rodem z Uhłopowie, 8'5 lat liczącego, poszukiwanego 
listem gończym sądu! s Kopeczyniec, który zbiegł 
był z aresztów sądow,veh w Kopeczyńcach. 


Wykaz inspekcji e. k. dyrekcji policji 
Skradziono M. Sch, z pom. 


B. z pom, |. 6 ul. Lin- 
VARE 


Uięto Kle- 


Wyżnica (nad Czeremoszem, 11. sierpnia. Do 


liczby śpiewaków, z których talenta ' scena nasza oj- 
czysta będzie mogła z czasem korzy Stać, przybędzie 
niezadłago Śpiewak, który z pewność, 4 zajmie świe- 
tne na niej stanowisko, 
Kläger, rodem ze Stanisławowa, ob genie kształ- 
cący się w Konserwatorjum mnzycznem w Wiedniu. 
Przybywszy na ferje do mieszkającej „tu rodziny, 
wziął udział w koncercie na dochód ochotn tczej stra- 
ży ogniowej. Wyżnica pierwsza miała aj 'osobność 
ałyszenia i podziwiania jego głosu baryto. owego, 
odznaczającego się nadzwyczajną siłą i owym dźwię- 
kiem metalicznym, bez którego najsilniejszy għ '8 nie 
robi miłego wyrażenia. — Wyrażając tu komita towi 
wdzięczność są urządzenie owego wieczorku, kt ry 
publiezność W miłej zachowa pamięci. jako też i d,*- 
letantom biorącym w nim udział, dziękujemy serde 

cznie p. Klagerowi za występ jego, a Winsznjąc mu 
posiadania tak niezwykle pięknego głosu, życzymy, 
ażeby jego występ u nas był pierwszym stopniem 
do świątyni sławy artystycznej, która mn niezawo- 
dnie swe podwoje otworzy. Szczęść Boże do pięknej 
przyszłości, jaka go czeka, byle tyjko przyszłość ta 
była obfita w owoce nie dla obcych , ale dla nasze- 
go kraju! 


Jest nim sh jaki p. Filip 


Warszswa, 11. sierpnia. Towarzysz ministra 


spraw wewnętrznych zatwierdził sawarty w testa- 
mencie śp. Ignacego Ciszewskiego, mieszkąńca Way. 


DZIENNIK POLSKI 


bo w stdrokijowskiej nie wolno mieszkać Ży-| Lwowie umarł dziś Pasgnale Zacchi, znany fabry. | Ssawy, zapis dla domn schronienia sierot gminy 


ewanglelicko - angsbnrgskiej w Warszawie w snmie 
rs. 3500 z zachowaniem praw osób trzecich. 

Restanracja gmachów Banku polskiego i To- 
warsystwa kredytowego ziemskiego jest bliska u- 
kończenia; gmachy zyskały na nowej sukience, któ- 
ra dawno im się należała, 

Spalona przed dwoma laty Królikarnia pod 
Warszawą została pod kiernnkiem bndowniezeęgo 
Hussa zupełnie odrestaurowaną i roboty dobiegły 
już podobno końca. 

Wczoraj w Alhambrze wystawiono czteroakto- 
wą komedję p. Michała Wołowskiego p. t. „Ge- 


cemi projekta kolonizacji wysp Sandwichskich. Na 
ziektóre listy król odpisnje osobiście, większą jednak 
część pomija milezeniem, 

Spryt dorożkarza. Pewiea antomedon pa- 
ryski opowiadał reporterowi Figara w jaki sposób 
zdobywa sobie „trinkgeidy* od kobiet zaszezycają- 
cych swoją osobą jego wehikuł, — „Jeśli wysiądzie 
jaka dama z mego pojazdu, mówił, natychmiast opo- 
wiadam jej historję, jak pewien dystyngowany je- 
gomość, ze wstąłeczką orderową w tużurku, zapy- 
tywał się mnie o mieszkanie tsk miłej, powabnej i 
dystyngowanej damy. A ponieważ wszystkie kobiety 
lubią pochlebstwa, czy więc moja pasażerka należy 


za m 


nalni ludzie“, antora granego przed laty na scenie do dam wielkiego świata czy do „półświatka“ sa- 


lwowskiej dramstu „,Djabeł wenecki“ i kilku nda 
tnych powieściowych szkiców. „,Genjalnymi ludźmi“ 


wsze dostaje mi się jakiś hojniejszy datek, który 
sowicie opłaca mój talent i zręczny sposób brania 


są w komedii p. Wołowskiego: Jan, konstruktor |się do rzeczy.* 


perpetuum mobile, Barnaba, hygienista fizjolog, i 
p. Nitka, odradzający za pomocą sportu Swoje spo- 
łeczeństwo. W pracy tej doniosłej tyle, zaniedbują 
„Genjalui ludzie“ swoje obowiązki i dążą do ruiny, 
grożącej im wyznciem s ojczystego zagonu. Pomię- 
dzy nimi przewija się para szczerze zakochanych i 
druga para walczących ze sobą, lecz w konkluzji 
obie idące do ołtarza. Genjalnych ludzi „ratuje od 
upadku stary Korewa, mniej od nich genjalny, ale 
za to poczciwy i arcyelokwentny szlachcie. Oto 
mniej więcej treść rzeczy p. Wołowskiego, którą 
starał się ożywić komizmem lub podnieść (w akcie 
czwartym) do patetycznego tonu, co zjednało auto: 
rowi oklaski i dwukrotne coram populo przywo: 
łanie, 

Donato i p. Lucylla doczekają się niebawem 
pomników w ogródkowej literaturze dramatycznej. 
I tak: „Donato magnetyzer*, ,,Donato i jego na- 
śladowcy" i „Zwolennicy magnetyzmu“. 

Trzeci dzień wyścigów na torza carskosielkim 
mniej był od poprzednich pomyślnym dla koni wy- 
słanych tam przez naszych hodoweów. Być może, 
iż przyczyna tego leżała w terenie ociężałym po 
deszczu i dającym wielką przewagę rumakom, ob- 
darzonym siłą, nad końmi rączemi, W pierwszym 
wyścigu drnga dobiegła 'do mety Hilda, należąca 
do hr. Krasińskiego. czwartą zaś dopiero była Car- 
ra panów Mysyrowicza i Kronenberga, która w je- 
dnym z poprzednich wyścigów tak się korzystnie 
przedstawiła. W następnym biegu x przeszkodami 
Kiejstui, jz: dowodzą niektórzy z obecnych na to- 
rze sportameuów, z winy jeźdźca trucącego czas 
przy przeszkodach, stanął trzeci. W trzecim biegu 
Heoba hr. Krasińskiego doszła trzecia, zaś Sybilla 
pp. Mysyrowicza i Kronenberga wycofaną zostałą. 
W czwartym wyścigu rtszyły hr. Krasińskiego 
Girl i Christophe, oraz pana Ursyna Niemcewicza 
Lili W biegn tym pierwszą nagrodę zdobył Chri- 
stophe. 

W mocy z 9. na 10. bm. o godz. 121, wybuchł 
groźny pożar w Brześciu Litewskim. Ogień wszczął 
się w żydowskiej dzielnicy miasta. Silny wiatr pod- 
niecał szalejący żywioł, W jednej ehwili płomienie 
ogarnęły dwie dzielnice miasta. Na ratunek pospie- 
szyły straže ogniowe miejscowa, forteczna i kolejo- 
wa. Ratnnek jednak był nader utrudniony, zupełny 
brak wody, po którą jeżdżono aż do rzeki, położo- 
nej daleko, i wiatr, były głównemi przeszkodami. 
Pożar trwał całą noe i dzień następny , dopiero po 
południu ogień zdołano ngasić. Spaliło się przeszło 
200 domów, między niemi kilzanaście murowanych. 
Zegorzał Hotel Grodzieński, w którym mieściło się 
biuro telegrafu; przyrządy i część przynależytości 
uratowano. Najlepsze sklepy uległy zniszczeniu. 
Straty olbrzymie. Pożar powstał podobno z podpa- 
lenia; złoczyńcę podobno schwytano. 


kopanego do Kurjera Codz., podającej kilka cieka- 
wych szezegółów z pobytu pedagogów w tym uro- 
czym, górskim zakątku, znajdujemy zanotowany fakt 
dość przykry, któremu zaledwie dalibyśmy wiarę, 
gdyby nie ta okoliczność, że wzmiankowana kore- 
spondencja trzymana jest w tonie pełnym umiarko- 
wania i życzliwości dla Galicji Powołana przez nas 
korespondencja, opisując pobyt pedagogów n Morskie- 
go Oka, przytacza następujący szczegół: „Z powodu 
niezwykłego nagromadzenia się gości przy Morskiem 
Oku, z początku zdawało się, iż znajdujące się tam- 
że schronisko nie zdoła pomieścić wszystkich na noc- 
leg; przy wzajemnych jednak ustępstwach wszyscy 
jakoś znaleźli dla siebie wygodniejsze lub maiej wy- 
godne pomieszczenie, a nawet zostało jeszcze dość 
miejsca i dla drużyny ostatniej, jnż o zmroku przy- 
byłej, a z nanczycieli po większej części gimnazjal- 
nych złożonej. Drużyna ta, jakkolwiek na ostatku 
przybyła, zapragnęła jednakże pozyskać najwygodniej- 
sze miejsca, do czego zabrała się w sposób, który, 
gdyby nie wyroznmiałość i delikatność osób nie na- 
leżących do Towarz. pedagogicznego, a ze schroni- 
ska w sposób całkiem nietowarzyski usuniętych, mógł- 
by doprowadzić do przykrych następstw. Szczęściem, 
że usunięci należeli po większej części do Towarz. 
Tatrzańskiego, jako właściciele przeto schroniska nie 
chcieli we własnym domu dawać lekcji grzeczności, 
niepamiętaym na prawidła dobrego wychowania. — 
Najprzykrzejszym jednakże owocem tej awanturki 
było, usunięcie przez nauczycielki z pokoju, przez 
nie zajmowanego, mimo dowtateczności miejsca , pe- 
wnej damy, do grona ich nie należącej, która całą 
noc przepędzić mnsiała pod gołem niebem !* —— Do 
słów korespondenta nie dajemy żadnego komeatarza, 
aby nie wywołać większego rumieńca wstydu od te- 
go, który wybiegł na twarz winnych całej tej spra- 
wy, po przeczytanin powyższej korespondencji, 

Regaty na Dunaju, jak to już wiemy z do- 
niesień telegraficznych , wypadły na korzyść wiośla- 
rzy wiedeńskich, W wyścigach tych na wodzie, któ- 
re zwycięzcom zapewniały nagrodę w kwocie 2500 
złr., brali udział umyślnie w tym celu do Wiednia 
przybyli członkowie wioślarskiego klubu „Cornell- 
Crew“ z Nowego-Jorku, którzy stanęli do zakładn 
z członkami wiedeńskiego „Donau Hort.“ Mosty, to- 
dzie i parowce roiły się od tłumu ciekawych, któ- 
rzy z bijącem sercem oczekiwali hasła do rozpoczę- 
cia wyścigów i śledzili je przez cały ciąg biegn z 
najwyższem zajęciem. Nareszcie „Starter“ dał znak 
nmówiony. Łodź amerykańska, sterowana przez Joh- 
na Schinkla, wysunęła się naprzód, a zręcznym i 
pysznie obmyślanym zwrotem okrążywszy łódź wie- 
deńskiegu klubu, wyprzedziła ją od razu o kilka są- 
żni. Bieg trwał już kilka minut i ciągle Ameryka- 
nie byli górą. Nagle John Schinkl puszezą rudel, 
towarzysze jego przestają wiosłować i łodź wiedeń- 
ska pierwsza przybija do mety. Zwycięstwo to je- 
dnak było całkiem przypadkowe. Sternik amerykań- 
s ki bowiem dostał silnego ataku astmy i sz tego tyl- 
ko powodu dał się wyprzedzić Wiedeńczykom. 

Długowieczność. W Guieznie umarła przed 
kilka duiami pewna żydówka licząca lat 104, która, 
prawi? do ostatniej chwili Życia, cieszyła się wy- 
boruem zdrowiem. 

Kı ól Kalakaua, bawiący w tej chwili w Pa- 
ryżu, zas ypywany jest codzień setkami listów, naj- 
zęściej żebrzącemi zasiłku i jałmużny, 


Brak wychowania. W korespondencji z Za-| 


Z Kairu donoszą pod dniem 27 z. m, że w 
dniu tym kedyw Egiptu przyjmował na uroczystem 
posłuchamiu dyplomatycznego agenta rzeczypospoli- 
tej francuskiej, p. Sienkiewicza, na którego 
przemowę w imieniu prezydenta Grevyego odpowie- 
dział nader życzliwie, a nadto w wyrazach pełnych 
sympatji dla osoby p. Sienkiewicza, reprezeutujące- 
go na jego dworze interesa wielkiego mocarstwa. 

Wypadek na kolei. Dnia 8. bm. pod Liwer- 
poolem pociąg pospieszny zetknął się z pociągiem 
osobowym w całym pędzie tak nieszczęśliwie, że 3ch 
podróżnych na miejscu uległo śmierci, a przeszło 30 
osób zostało ciężko pokaleczonych. Powodem kata- 
strofy miało być złe nastawienie zwrotnicy. 

Pani Helena Modrzejewska znajduje się o- 
beenie na wybrzeżu Bretanji w St. Lunaire, depar- 
tament Ille et Vilaine. Przybyła tam dla odpoczyn- 
ku, gdyż po występach na sceeuie londyńskiej czuła 
się nadzwyczaj znużoną. — We wrześniu udaje się 
pani Modrzejewska w podróż po Anglii, Szkocji i 
Irlandji, i występować będzie w większych miastach 
prowincjonalnych. Po zakończeniu tych występów 
pani Modrzejewska przybędzie z końcem grndnia do 
Krakowa i pozostanie w kraju 6 lub 7 miesięcy. 
W sierpniu 1682 puści się na wielką i ostatnią za- 
morską podróż do Stanów Zjednoczonych Ameryki 
Północnej i do Australji, Podróż ta potrwa 2 lub 3 
lata i zamknie wycieczki za ocean znakomitej na- 
szej artystki, 

Na wyjezdnem. — Jakto! wyjeżdżasz do 
kąpiel morskich i nie zabierasz z sobą żony? 
— Widzisz, ja szukam przedewszystkiem spokoju. 
zam 2 R, NM ESTE WG GA GWO "TY NOR 


Notatki artystyczne, literackie i naukowe, 


Teatr. Dziś w sobotę dnia 13. sierpnia w tea- 
trze letnim przy nlicy Majerowskiej naprzeciw kasy 
oszczędności „Fatinica,* opera komiczna w 3 aktach 
pp. F. Zell i R. Geuće, muzyka Fr. Bouppć go. 

* Jntro w niedzielę dnia 14. sierpnia „Marno- 
trawca,“ melodramat w 4 aktach ze śpiewami J. 
Raymuuda. 

Różne wiersze Kajetana Koźmiana, po- 
przedzone wstępnem słowem St hr. Tarnow- 
skiego zamieścił w sierpniowym zeszycie Prze- 
gląd Polski, wychodzący w Krakowie. Poezje te 
piękną stanowią spuściznę po autorze „Ziemiań- 
stwa“ i „Stefana Czarnecklego* i jeden jeszcze 
liść sławy dodają do wieńca jego poetycznych za- 
sług. Kajetan Koźmian, klasyk czystej wody, stał 
niewzruszenie z Osińskim i z innymi w przeciw- 
nym romantykom obozie. Szukaliśmy tedy w jego 
wierszach odbicia jego osobistych przekonań z tych 
czasów, i znaleźliśmy charakterystyczny list Ko- 
Źmiana do jenerała Morawskiego, z którego przyta- 
czamy kilka strof pocz:tkowych, malnjących wybor- 
nie zapatrywanie się klasyków na twórcę „Kur- 
hanka Maryli“ i „Sonetów krymskich“: 

Kiedy wspólnie z Osińskim gromiłem przed laty 

I litewskie kurhanki i krymskie chylaty, 

Niejeden nas posądzał — ale nie ty przecie — 
Że sławy zazdrościmy wielkiemu poecie, 

Dziś, kiedy tych niesłasznych zarzutów nie słyszę, 
On sobie po litewsku — ja pu polskn piszę ; 
Uznaję jego talent, jeduak wyznam tobie, 

O ile cenię dowcip, dziwię się osobie. 

Czemu to ten poeta, co urokiem śpiewu 

Zachęcał ziomków do zdrad i do krwi rozlewu, (sie) 
Wędrował i obce odwiedzał narody, 

Gdy mściwy miecz wytępiał młode Wallenrody ? 

I tego; rodzajn zarzuty, zwrócone nie tylko 
przeciw osobie Mickiewicza lecz i Lelewela, ciągną się 
przez sto kilkadziesiąt wierszy, wytwornym wpra- 
wdzie rymem kreślonych, ale zawierających tyle 
żółci i gniewu, że odczytuje się je x prawdziwą 
przykrością. 

Wy, coscie uwiedzeni szlachetnością celu, 

W bezbożnym położyli ufność Lelewelu — 
woła oburzony poeta — a kończy: 

Ale nie mieszam zacnych mężów z nikczemną 

[hołotą Ę 
to dosyć... Jakkolwiek bądź, spuścizna ta po zna- 
komitym w każdym razie mężu, rzuca ciekawe 
światło na owoczesne pojęcia i stosunki — i dla 
badaczów literatury naszej z epoki Mickiewiczow- 
skiej, jest arcypożądaną wskazówką. 

Akademie sztuk pięknych we Włoszech 
mają być zniesione. Z takim zamiarem przynaj- 
mniej nosi się obecny minister oświaty p. Baccelli, 
który chce przemienić wszystkie akademie włoskie 
na galerje sztuk pięknych, a naukę artystyczną z0- 
stawić zupełnie w rękach prywatnych. Na wieść o 
tym projekcie podniósł się z jednej strony okrzyk 
zgrozy i oburzenia, w Skutek czego znakomity hi- 
storyk i znawca sztuki, A. Wurzbach, ogłosił w 
Allg. Ztg. artykuł, w którym stara się udowodnić, 
że dotychczasowe akademie sztuk pięknych bardzo 
niewiele, a w stosunku do wydatków prawie wcale 
nie przyczyniły się do rozwoju i postępu sztuki 
plastycznej, 

Jest rzeczą znaną, powiada p. Wurzbach, że 
rozwój sztuki gluął rownocześnie z rozkwitem aka- 
demij sztuk pięknych. Co się tyczy sztuki włoskiej, 
każdy przyzna, Że cd połowy XVII. wieku, tj. od 
czasu założenia akademii w Rzymie, nie ma co mó- 
wić o rozkwicie sztuki włoskiej. W Hiszpanii sztu- 
ka doszła do zenitu pod panowaniem Filipa IV., 
gdy żył Velasquez. Król ten założył akademię w 
Madrycie | sztuka hiszpańska zaginęła bez śladu. 

Stanowisko akademji we Francji jest aż nadto 
znanem, Kiedy król chciał ją zakładać, część mala- 
rzów gwałtowną podniosła opozycję. Ale dwór i król 
był za tem, akademja została założoną, choć do 
dziś dnia we Francji kupują i poszukują dzieł owych 
antagonistów akademji i czynią studja, aby się do- 
wiedzieć, jak wysoko stanęłaby sztuka francuska, 
gdyby dalej poszła tą drogą skromsą, a nie drogą 
przymusu i manjery szkolnej, Wpływ akademii na 
rozwój sztuki był wprost żaden; uczyniła ona swo- 
ich profesorów głośsymi, niektórym malarzom dopo- 
mogła do uzyskania zaszczytów, ale dla sztuki nie 
nie uczyniła. Dopiero z upadkiem jej wpływu, w 


albo podają- czasie francuskiej rewolncji rozwinęła się artysty- 
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Z Davidem nastąpiła 


czna działalność we Francji. 
znown regkcja. 

Toż samo stało się po założeniu akademji w 
Antwerpji. Od tej chwili zamarła wszelka orygi- 
nalna artystyczna prodnkeja Holandji. 

W Wiedniu i Berlinie tylko, gdzie przedtem 
nie kwitła zupełnie sztuka, akademje wydały poży- 
tywne reznltaty. Jest to rzecz naturalna. W tych 
miastach akademje nie mogły burzyć, musiały bu- 
dować, 

Minister %łoski więc ma po części słuszność. 
J. A. Romberg powiada: „Publiczne szkoły sztuk 
pięknych są zakładami, gdzie kwitnie pedautyzm,* 
a Rumohr podaje następujące obliczenie: „Od roku 
1700 do 1800 akademje sztuki od Neapolu do Sztok- 
holmu, od Petersbnrga do Lizbony kosztowały, licząc 
pensje, zasiłki, zaknpna modelów itp., co najmniej 
300.000 talarów rocznie, co czyni praez owych sto 
lat 30 milionów. A cóż one przyniosły? Któ- 
ryż artyści z tych czasów mogą stanąć obok 
dawnych? 

Argumenta przeciw akademjom są niewyczerpa- 
ne. Ale najgłówniejszym zarzntem jest to, że pań- 
stwo daje tytuł profesora po największej części ln- 
dziom bez talentu, dając im powagę i prawo do sẹ- 
dzenia i wyrokowania o rzeczach, których nie rozn- 
mieją. Około tych Indzi gromadzą się uczniowie, ln- 
dzie młodzi, z których niejeden potrzebnje tylko o- 
trzymać pochop od jakiegoś pokrewnego ducha, aby 
znaleźć właściwą drogę. Od profesora tego jednak 
niczego się nie nanczą, wszakże i on jest uczniem 
podobnej sobie powagi. 

Zdaniem Wnrzbacha , zupełną też mają słnsz- 
ność młodzi artyści włosey, którzy wystosowali do 
Baccelego następującą rezolucję: „Ponieważ nanka 
akademicka nie jest w stanie wytworzyć artystów, 
a sumy wydawane na ten cel przez państwo, są 
trwonieniem pieniędzy, zgromadzenie wyrażą życze- 
nie, aby akademju istniejące przemienić na galerje 
i szkoły, przeznaczone na studjum nagiego ciała, a 
pensje nauczycielskie, aby użyte były na utworzenie ga- 
leryj nowego stylu w ten sposób, aby sztnka ztąd 
miała prawdziwe korzyści, a przyszłość tych ar- 
tystów , którzy są chwałą krajn, była zape 
wnioną. * 


Ankieta rękodzielnicza. Sekcja organi- 
zacyjna odbyła wczoraj posiedzenie dwugodzinne. 
Miało ono być poświęcone badaniom stosunków 
przemysłu mącznego i tkaninowego. Na 30 
kilku członków, którzy byli obecni na pierw- 
szem posiedzenia, przybyło wczoraj zaledwie 14. 
Świadczy to bardzo żle o zainteresowaniu się 
właśnie tych sfer, uad których interesami Wy- 
dział krajowy spowodował badanie. 4 obecnych 
rękodzielników brązownik tutejszy Hobgarski, 
przedłożył już na poprzedniem posiedzeniu pi- 
smo, które z żalem wytyka Wydziałowi krajo- 
wemu i Magistratowi miasta, że przy robotach 
i dostawach publicznych nie uwzględniają prze- 
mysłu swojskiego, i dają tym sposobem najgor- 
szy przykład konsumentom prywatnym. W po- 
stępowaniu tem widzi pan Hobgarski główną 
przyczynę npadkn rzemiosł, i domaga się ener- 
gicznej rezolucji ze strony ankiety. Jeżeli ona 
przyjdzie do skutku, to będzie pierwszym urzę- 
dowym wyrazem opinji naszego rękodzielnietwa, 
która dotąd bardzo tylko nieśmiało udzywała się 
o tem, jedynie przez nsta dziennikarskie. 

Na wczorajszem posiedzenia p. Hobgarski 
powtórzył swoje zapatrywanie z dodatkowem żą- 
daniem nkrócenia domokrążstwa, które naj- 
lichszyro towarem zagranicznym zarzuca pabli- 
ezność ze szkodą rękodzielników tutejszych. U- 
czynił to jednak w formie, która dotknęła kilka 
członków ankiety. Blacharz Ciuchciński po- 
piersł zdanie p. Hobgarskiego, przytaczając świe- 
że przykłady postępowania Wydziału krajowego. 
Uchwalono, pismo przedłożone zwrócić pann 
Hobgarskiemu do odmiennej stylizacji. Następnie 
pp. Gottlieb i DUII, piekarze, wyłuszczali 
warunki, w jakich przemysł piekarski zostaje 
wobec tntejszyeh młynów parowych. Proponowa- 
mo między innemi założenie akcyjnego młyna 
parowego. Z drugiej strony ozwały się głosy wy- 
kazujące tradności takiego przedsięwzięcia, a na- 
tomiast doradzające tworzenie spółek magazy- 
nowych. 

Introligator Getritz przemawiał za po- 
trzebą założenia w kraju fabryki tektary i pu. 
dełek papierowych, czego ogromne may spro- 
wadzsją się z zagranicy. Następne posiedzenie 
odbędzie się w przyszły piątek. 

Kolej Karola Ludnika, Z Wiednia piszą do 
„Berl. Bórsen-Cour. ,* że nagłe podniesienie kursu akcyj 
kolei Karola Ludwika jest wynikiem rokowań, toczących 
się obecnie, których celem jest pomnożenie kapitału ak- 
cyjnego te,że kolei. Rokowania tə są dotąd prywatnej 
natury. — Wymieniony dziennik oświadcza się przeciw ta- 
xiemu pomnożeniu kapitułu, który szkodliwie oddziałać 
może na rentowność przedsiębiorstwa, a tem samem i 
aa kurs akcyj, Zdaje sig, że do tego powoduje kolej Ka- 
rola Ludwika konkurencja kolei transwersalnej i pra- 
wdopodobnie kolej Karola Ludwika ma zamiar położyć 
drugą parę szyn na awojej linji. Ale w takim razie z 
dwóch stron grozi kolei Karola Ludwika niebezpieczeń- 
stwo, raz dlatego że kapitał akcyjny byłby powiększony, 
drugi raz z tego powodu, że z po wstaniem kolei trans- 
wersalnej urośnie dła kolei Karola Ludwika groźna kon- 
kurencja. Żniwa w Galicji wypadły pomyślnie, a z nie- 
mi razem podniosły się szanse kolei, ale po otworzeniu 
linji transwersalnej zmienią się stosunki transportowe w 
Galicji, Wydatki na drugą parę szyn nie podniosłyby 
bezpośrednio dochodów, dlatego pomnożenie kapitału 
akcyjnego w tej chwili jest wprost operacją niekorzy- 
stną. Miano również zamisr wydania „akoyj lit. B.,“ pa- 
pierów, przynoszących stały procent, któreby miały pra- 
wo do superdywidendy, Papiery takie nie istnieją dotąd 
w Auetrji, a chociażby one mniej może zaszkodziły ren- 
towności dotychczasowych akcyj, samo wybranie formy 
prioritetów zakładowych, nie wieleby osłabiło zarzuty, 
jakieśmy podnieśli wyżej.“ 

Cały ten artykuł wywołany był pogłoskami, krą?ące- 
mi na giełdzie berlińskiej, O ile pogłoski te są uzasa- 
dnione, trudno odgadnąć, „Neue fı. Presse“ powiada, 
że wieści te nie mają najmniejszej podstawy. 

Na targuch zbożowych w skutok szczuplej- 
szych wyników omłotowych, niż się początkowo spodzie- 
wano, zapanowała powszechna podwyżka. W Paryżu 
podskoczyły ceny o 1 frank, w Berlinie o 1%), marki, 
w Szczecinie o 2/, marki, w Hamburgu o 1 markę, w 
Amsterdamie o 3 gld. holenderskie, w Liwerpool o 3- 4 
pensy. 

(H) wów 12. sierpnia. (Sprawozdanie tygodniowe 
o handlu zbożowym i o ruchu towsrowym na kolei Ka- 
"rola Ludwika). Fizjoguomja handlu eksportowego zaczyna 
„się u nas ożywiać, i jakkolwiek w skutek pomyślnych 
wyników omłotowych bsrdzo wstrzemiężliwie zachowano 
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sig w sakupnach pszenicy i żyta, to w ostatnich dniach Landbote für Tirol und Vorarlberg radził cen-' Praga 12. sierpnia (godz. 2'/, w nocy )-| W prywatnym telegramie z Inspruka, kon ' 
sytuacja znacznie się zmieniła na korzyść sprzedających, | tralistyeznym posłom, aby się usunęli nietylko Straż ogniowa była na pogrzebie, i w mundu- statuje Tagblatt, że cesarz zwidzając pensjonat 
czyli producentów. Dwie przyczyny głównie dały pochop | tych sejmów, gdzie są w mniejszości, lecz rach od parady przybyła za późno na miejsca |jezuicki, nazwał zakłady tego rodzaju wzorowe- 
do tego: hausse w Nowym Jorku i niepomyślne wyniki | nawet z Rady państwa. pożaru. Smiechowska straż ogniowa przybyła |mi, chwalił duchowieństwo, że działa na lnd w 
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Belgrad 12. sierpnia. Pandury konsula tu- 
reckiego w Niszn zranili śmiertelnie kilku Ser- 
bów. Z tego powodu obawiają się niepokojów. 


_omłotowe na Węgrzech. Wydano już konwokację sejmu węgierskie- przed nią. Nasamprzód zgorzała gala malarska, |duchn prawidłowo konserwatywnym i cieszył się A |; pna” Te Ae se 
Pszenicę targowano r początku pe złr. 950 ab|go. Obie Izby zbiorą się d. 24. września. |potem strych aparatowv. Zamieszan'e panowzło |z przewagi wpływu duchowieństwa w Tyrolu. Tunis 12. sierpnia. Wiele rządów rozpoczę- 


Sprawa „anneksji* Bośnji i Hercogówiny niesłychane. Architekta Z it ek przyb egł przerażo- 
przyjdzie niezawodnie pod rozprawę przyszłych |nyi beztehuz pomieszkania, zapomniawszy przy- 
deiegacyj wspólnych. Pester Lloyd ponownie nieść kluczy do bram wćhodowvch. Tyu ezasema 
przemawia dziś za nią, a Pesti Naplo zgadza się musiano wyrębywać bramy, aby wtargnąć do 
z nim, środka. 

Konsekracja nowego arcybiskupa wiedeń- Rezerwoary wodne na strychu aparatowym 
skiego Ganglbavera odbędzie się dnia 28. bm. | zupełnie zatkane i do użytku nie zdolac. Oka- 
w Kremaminster, A intronizacja d. 11. września zało się, że schodki boczne są za małe. Wia- 
w Wiedniu. śnie kupiona sikawka parowa była niestosownie 

O pogromie żydów na Pomorzu i w Pru- umieszczoną, a obsługa nieudolna. W ogóle wszy- 
siech Zachodnich pisze Provinzial Correspondenz, | stko się sprzysięgło. O godz |0ej okazało się, że 
że energicznej interwencji władz miejscowych — | ratunek jest niemożliwy. Wśród okropnego huku 
po części jednak dopiero po wzmocnieniu liczby |spadł w głębię pająk, ważący sto cetnarów. 
wykonawców i przy pomocy rozsądnego obywa- | palące się fragmenta dachu i rusztowania prze- 
teistwa, powiodło się stłamić wybryki i spraw-. dniego frontu leciały. daleko na miasto. Zacho- 
ców pociągnąć do sądowej odpowiedzialności. | dziobawa rozszerzenia się pożaru. Przed teatrem 
Prezydentom okręgów rządowych pmeciło mini-| prowizorycznym stoi starszy reżyszer, Bolar, 
sterstwo użyć wszelkich środków dla zapobie |płacząc i łamiąc ręm  Oltzezają go wszyszy 
żenia dalszym rozruchom. Szczególnie wzbro- | członkowie teatru, nie mogąe również powstrzy- 
niono na zgromadzeniach szerzyć rozdwojenie. jmać płaczu. Bibljotekarz z narażeniem życia ra- 

W Kolonji odbyło się temi dniami zgroma: | tuje bibljotekę i garderobę. Wnętrze teatru jest 
dzenie katolików i mężów zaufania centrum par- |istnem morzem płomieni, a cały budynek zupeł- 
łamentarnego dla ułożenia odezwy przedwy- |nie stracony. 
borczej. . Pożar wzniecili pracojący ua ducha bla- 

Trybunał państwa niemieckiego postanowił | charze, którym spadł na strych palący się kaga- 
wytuczyć akt oskarżenia o zdradę stanu 11. so-|nek. Robotnicy zbiegli na strych, lecz nie mogli 
ejalistom. : już ugasić pożaru, który w okamgnieniu objął 

Pogłoski o usunięciu się Gorszakowa, ciągle |drewniane ezęści górnej budowy, 

i ciągle ponawiane nie mają widocznie żadnej Na łańcuchowym moście stanęło muóstwa 
podstawy. Rosja nia ma na razie żadnego stoso- | ludzi, przypatrujących się pażarowi, i omal że 
wnego następcy dla niego. 4 „|nie nastąpiła druga, o wiele straszuiejsza ksta 

Kozacy uralscy, którzy r. 1875 podnieśli | strofa. Most przicią*ony zaczął tonąć. Oficer po- 
byli bust przeciwko nowym regulamino ma mini- | gotowia pożsrnego 39go bataljona strzelców wy- 
stergstwa petersburęsziego 1 byli ze to zesłani w |próżnił natychmiast most Wiuę ponosi noborca 
Sybir, otrzymali teraz ułaskawienie. na rogatce, który puszczał na most każdego za 


Krasne, dziś notują ją po 10 — 1025, a więc podwyżka 
wynosi *,—*/, guld. Żyto miało mniej popytu i ofia- 
rowano je po 7—7:25, Jęczmień jest poszukiwany po 
cenia 650 —6 75 za towar browarny. O wies uowy tar- 
gują po 650—5-75 ra cetnar metryczny. Rzepak w 
silnej tendencji. Zakontraktowano kilka tysięcy worków 
po 12—1250 ab Lwów, 8 po 12:76 ab Tarnów. Oko- 
wita w silnem usposobieniu — gotowy towar po złr. 
34—34 BO za 10.100 literpre. 

Ruch kolejowy był znowu bardzo słaby, i wyuosił 
W ubiegłym tygodniu ogółem 1300 wagonów (125.0*0 
cetu. metr.), a mianowicie przywieziono różnych towa- 
rów: około 35.000 cetn. metr., węgla około 6000; wy- 
wieziono zaś bydła żywego (owiec, nierogacizny i wołów) 
około 14.400 sztuk, zboża około 30.000 worków, drzewa 
oło 4000 cetn. metr., soli około 3000, nafty i wosku 
emnego 2800, jaj 3600 cətn. metr. 


Wiedeń 13. sierpnia. Na wezorajszem po |ło śledztwo w sprawie szkód, wyrządzanych ich 
siedzeniu Rady miejskiej burmistrz Newaldjobywatelom podcząs wypadków, jakie zaszły w 
usprawiedliwiał, dlaczego nie umieścił do pro-|Sfaxie. Rząd francuski wysłał również ajenta dla 
tokołu uchwały, dotyczącej wypadków w Chuchli. | uzupełnienia ankiety zwołanej przez L oger o ta. 
Na przeszkodzie temu stanęły przepisy ustawy] Władze wojskowe w celn skutecznego stłumienia 
| prasowej. Protokół mógł być skonfiskowany. msroderatwa uczyni odpowiedzialnemi za bezpra- 

Kopenhaga 13. sierpnia. W Tivoli przyjwia pokolenia, zamieszkujące okolice, gdzie zda- 
owacji, jaką kapelmistrz Dahl wyprawił przyby- |rzają się rabunki i morderstwa. Plan obsadzenia 
łemu tu jen. Moltkemu, przyszło do skanda- |Susy został zaniechany, bo mieszkańcy przysłali 
licznych scen. Publiczność gwizdąła demonstra- |do Beya zapewnienie wierności. 
cyjnie i zahałusowała koncert aż do końca. Berlin 12. sierpnia. Reiehsanzeiger publi- 

Sofja 12. sierpnia. Książę Aleksander wydał |kuje nominację ministra państwowego E ulen- 
ukaz o urządzeniu licznej żandarmecji. burga na prezydenta naczelnego prowincji Hea- 

Odesa 12. sierpnia. Tutejszy generał guber- |8en Nassau, a Schlickmana na podsekreta 
nator, ks. Dondukow-Korsakow, zajmuje się 0-|Tza stanu w ministerstwie spraw wewnętrznych. 
pracowaniem projektu reformy policji w całem Wiedeń 12. sierpnia. Artysta dramatyczny R e u- 
państwie. Pe E Deodar aael a nadzoay 1020 T i d 

Wiedeń 13. sierpnia. Dziś zawaliła się na| „o, 0030 „ała lh ELA 


: bodaj £ ; A| roku 1872 stale bawił w Wiedniu, z początku występu- 
Singerstrasse kamienica 4piątrowa. Zginęło 20]|jąc w teatrze miejskim Laubego, a uastępaie w teatrze 
ludzi. 


nadwornym, gdzie zajął miejsce Beckmanua. Teodor 
. : Reuscha, jako komik, na Bcenie niemieckiej nie miał 
Tlęcrany bidra KAFASDMNAGNESNAKO [eotie cowaseo. 

, enin IIB Telegrafowan7 kurs wiedoń .xl 
Insbruck 12. sierpnia. O 3 godzinie po- Bral: 7 X 
południu przybył tu cesarz, witany z zapałem Wiedeń 13. sierpnia godzina 10 min. 42 Akce 
przez ludność. Przy pierwszym łuku tryumfal- kredite ui a mea 1) tak, 

i i mion '—, Kolej Karola Lud. "ZY włn 59, 
nym miał mowę burmistrz dr. F alk, na którą Renta papierowa | Listy zastawne gal. banku nip”. 
cesarz odpowiedział, dziękując xa przyjęcie. We:|_._, Galioyjskie obligacje indemniracyjne — — Głali- 
terani i ponapierzy utworzyli szpaler. Przed pa-|ocyjski bank rnetykslny —'—, Losy z rokn *860 — — 
łacem oczekiwali cesarza arcyks. Henfryk, hr.|Napoleondor 9:35, Bubel papier. — ~. Uapnobienie 
Meran, w. mistrz zakonu Johanitów, br. Ce- oiche. I deń LB. . p ; k 
sehi, naczelnicy władz wojskowych i cywilnych, Oden 12 sierpnia godzina 2 min 82. Losy kre- 
tudzież tłumy ludu. Po obiedzie odwidził cesarz 
żonę namiestnika, wieczorem odbył się korowód 
z pocboduiami i aerenada wykonana, przez tutej 


Lwów 13. sierpnia. (Sprawozdanie lwowskiej Izb 
kupieakiej, Cony za 100 kilogramów paritas Lwów). 
Pazenioa czerwona złr. 10:25 do 1076, pszenica biała złr. 
10:25 do 10:75, parenica żółta złr, 10:25 do złr. 10:50 
pszenica jesienna złr. —-*— do złr. —*—, Żyto złr. 7:50 
do złr. 7:75, jęczmień browarny złr. 650 do złr. 7'—-, 
jęczmień pastewny złr. 6 — do 625, owies złr. 6— do 
6-25, groch do gotowania złr. 8:— do 9'—, groch pa- 

ewny złr. 650 do 6:76, wyka złr. 5:50 do 6—, bób 
r. —— do —*—, kukurudza stara złr. 625 do 650, 
ukurudza nowa złr. 6— do 625, rzepak zimowy złr. 
12*— do 12:50, rzopak letni złr. —— do ——, lnianka 
r. 10:— do 1020, nasienie lniane złr. 11:50 do 12 — 
ianie konopne złr. —'—- do —*—, koniczyna złr. 80 — 
do 58'—, kminek złr. —-- do ——, anyż płaski rłr 
80— Go 32 — 

Spirytus za 10.000 litrów procent: gotowy złr. 34 26 


dytowe 182 $ , Węg. akcje kredyt. 358'85, Akcje anglo- 
austr. 17930, Akcje banku Union 1541), Akcje kred. 
Karola Ludwika 33 25, Akeje kolsi ARTE W 232-745, 
Akcje kolei połndniowej 139'—, Akoje kolei Alfóldzkiej 


; A ; io- 3 i j i (17825, Akcje kolei Elżbiety 212' —, Akoje kolei Lwowsko- 

sę e. Dnia $. bm. nastąpiła rekonstytacja południo opłatą jednocentową p Pn Bij iep o domy ì Czarniowieckiej 18676, Akcje kolei węg. północno-wscho- 
Waluia: mark —* , rubel eir. 1-25!,,, napolacntor mo atryk aa tranów aa" ' ih, O godzinie 1/1 przedstawiał testr okropny aic Bodenńdcenie. eria National Tidende R 171-25, bie o a Ra -, Akcje wasi SE 
tr, 9-35 nglji. ów wydał Stn- | wi h iszczenia stauał na miei A . o 0 —— cje kole rechta —'— ggiorskio 
r. 9-35 protektoratem Anglji. R ząd Boer y widok. Chaos zniszczenia stauął na miejscu wspa obligazjdjikiwa a AT E =. aonik HAR: 


donosi, że królestwo odwidzą we wrześniu dwór 
petersburski. 

Londyn 13. sierpnia. W Izbie lordów 
Granville ubolewał nad uchwałami opozycji 
w sprawie billu irlandzkiego. Salisbury od- 
powiadając na to twierdził, że opozycja starała 


sowną odezwę. Przywódzey plemion hatentockich niałego budynku. Widać tylko nalące się stołki, 
poddali s'ę n»wej formie rządu. popękane kolumny marmurowe i popękane mury. 
DAG Cjkawka parowa zaczęła dopiero teraz funkcjo- 


; ; D = é calą siłą. Z teat ł ją tylk 
Pożar teatru czeskiego W Pradze, (may i tovar. Kopała i waętrze  zapołnie 


Telegramy Dziennika Polskiego. zniszczone. Teatr uhezp'aczony był tylko na 


Wiedeń 11 sierpnia. Na dzisiejszy targ dowie- 
iono cieląt 2901, żywych owiec 9476, jegniąt —, żywej 
ierogacizny 915 sztnk. 

Cielętą, płacono żywe 30— do 50*—, zabite —*— do -—-— 
abite wieprze złr. —— do złr. ——, żywe owce 
iężkie dla eksportu strzyżone złr. 45— do złr. 50'—, 


iudemnizacyjne i01:51, Losy regulacji Cisey — —, Losy 
tureckie 26 25, Węgierska renta 11805, Akcje banku 
związkowego 141'50, Akcje banku obrotowego ——, 
Akcje kolei ają = T gen Hea. ——, Akcje kolej 
pestrowij ——, Rubal papierowy 1'25, Węgierskie 
Osy 124925, Mark. niemiecki —'—. Usposob. bardzo silus. 


al. . i ; się bronić prywatnych interesów przeciwko Wiedeń 1%. sierpnia godzina 5 min. 49. — 

wełnie złr. —— do złr. —*—, lekki towar zir. 36-— Praga 12. sierpnia. Nowy ezeski|400.000 złr. Wiele osób odniosło większe lub Zwaltownej Korasji “Atiga Izba gm in |Jednolity dług Państwa w bankn. 77:90, w srebrze 7875, 

o złr. 42—, zabite owce złr. —'— do złr. —— ga teatr narodowy od godz. 6. wi e-| niejsze skaleczenia ; kilku złsmało nogę, a odrzuciła -wniosok Ritchego 158 łosami orze- Reata w złocia 94'20, Losy pożyczki z rokn 1860 182 -, 

00 kil i jagmi -a am" i AO i prócz te jest kilk; wypad ów ciężkiego zra-| ; SA”. g p Axoje banku wiedeńskiego 834 —, kredytowego 388 2), 
| kilo mięsa, jagnięta rafary do „ galicyj-jęgorem pali się. Wątpią, czyra 8° yP PŚ ciwko 80. Gladstone oświadczył, że w sku- 


Londyn 11790, Srebro —'—, Napoleond'or 935, Du- 
kat oos. men. 5'55, 100 marek niemieckich 57:45 

Berlin 12. sierpnia godzina 5 min. 49. Rosyjskie 
banknoty =—'—, Akcja kredytowe 641:50, Lombardy 
240-—, Galicyjskie 144*75, Kolei Rumuńskiej 63:59, Au- 
strjackie banknoty —'—. Po zamknięciu giełdy : kro- 
dytowe —'—, Lombardy ——. 

Paryż 8), Renta 86—. 

Telegramy zbożowe s dnia 12. sierpnia. — 
Wiedeń: Pezenicą 1250 do 12:75 sł. żyto 920 do 
9-60 zł, jęczmień —— do — — m., kukurudza — — 
Ao —'— gł, owies — -- do —' - sl. okowita pr 10.900 
liter procent 3726 do 87:50 sł. — Buda-Poszt. 
Pszenica 100 klgr. (na jesień) 1197 do 12 — rl., rzapak 
(na sierpień-wrzacień) 18", zł. — Berlin: Pszenica Sółta 
(na wrzesień-paźdz.) 318: -, żyto —'—, spiritus loso 6950, 
olej rzepakowy 6690 — Bsozecin: Pazenica —' =, 
rzepik ——. — Paryż: mąki 159 kigr. 7050, olej 
rzopakowy 8176, spirytus —'—. Wrocław: Pagonioa 
——, ze ——, owies ——, spirytus ——, kukurudza 
——, Bolonia : Pszenica ——. 

Nafta. Wiedeń 13. sierpnia. — 16 - do 18'),. 
TryGst: -—, Brema: 7:40. Hamburg: 7:30, na 
lipac 7:35 na sierpień-grudzień 7:60. Antw erpia: 
na sierpień 181, Nowy-Vork: 75, Filsdalfia: 7 Ic 


niecozacizna złr. 44— do 49'—, węgierska zlr. 
8— do 52'—— za 100 kilo żywej wagi. 
J. Kraysztofowicz, W. Amirowicz & K, Schels. 


tunek jest możliwy. Dach spłonął |nienia przez opadające części budowy. l 
płomie nie wdarły się do wnętrza. Kiero wnik na- a W Radzie miejskiej obradowano właśnie 
miestnictwa Kraus przybył na miejsce poża- | 130 wysokością sumy, jaką się ma miasto przy- 
rn. Ogień miał powstać przy robotach  blachar- czynić do budowy teatru, gdy deno znać o po- 
skieh na strychu. żarze teatru. Wewnątrz trwa jeszcze pożar. Za- 
Praga 12. sierpnia. Feldm. porucznik D u. |€howanie się ludności jest nienagannem. 
moulin patychmiast po przybyciu na miejsce P fee 13. śe kę OE a 
pożaru zarządził pogotowie wojskowe i zamknął ku odbywają władze policyjne przesłuchanie 
wojskiem sąsiednie ulice, gdyż wiatr daleko świadków, celem zbadania przyczyny pożaru. 
przenosi płonące kawałki drzewa. Ludność obu RA GODY Young zeznaje, że ZNA a 
narodowości nader boleśnie dotknięta tym wypad- e. tórzy pod dachem pracowali, ogni 
kiem Ludzie płaczą po ulicach. sko. Podobnie zsznają i inni świadkowie, którzy 
Praga 13. sierpnia. Nowo wystawiony) m pko gie” chwili dastali się do wnętrza. Ogień 
czeski teatr narodowy spalił się szybko się rozprzestrzenił, bo przyrządy ratun- 
wezoraj wieczór aż do grnntu. Pożar kowe, znajdujące się p'd 1ę:ą, nie funkcjo- 


À nowały. 
trwał do godziny 11. w nocy. Budynek Praga 13. sierpnia W nocy nadszedł na ręce 


tek zajść w Izbie lordów, bill agrarny przyjdzie 
pod obrady dopieró w poniedziałek. 

Londyn 13. sierpnia. W Izbie gmin o- 
świadczył Dilke, że rząd stosownie do dawniej- 
szego Oznajmienia trwa w zamiarze nie zawiera- 
nia traktatu handlowego z Francją. któryby nie 
zapewniał handlowi angielskiemu z Francją do- 
tyehczaąsowych korzyści; jednakowoż sprzeciwia 
się wnioskowi Ritekego, gdyż nie może się 
wiązać przy rokowaniach żadnemi waruukami.— 
W Izbie parów przywrócono znaczną wię- 
kszością wszelkie poprawki, w bilu agrarnym 
przez Izbę gmin odrzucone. 

Rzym 13. sierpnia. Opinione ogłasza długi 
list senatora Cadorne, prezydenta rady 
stanu, w którym wyłuszezone są wszelkie ko- 
rzyści, wynikające z „serdecznego“ aliansu z 
Anstrją i Niemcami. Należałoby jeduak, według 
głów pana Cadorne, tak sprawę pokierować, aby 
nie zniechęrić dla Włoch rządu i narodu fran- 
cuzkiego. (Dlaczego nie powiedział autor, jak 
to chee urządzić ? Pr. red.) Potrzebaby odjąć 
Francuzom wszelki, choćby nawet pozorny po- 
wód do takiego stanowiska, jakie obecnie zajęli 
wobec Włochów. 


= rr a O O A 


Przegląd polityczny. 

; Lwów 13. sierpnia. 

Zjazd obu monarehów i sojusz Niemiec z 
ustrją, Słowianie powitali przyjaźnie, a nezynią 
1i na przyszłość wszystko, aby ten Sojusz u- 
Zzymać pod warunżiem, jeżeli Niemcy neutral- 
he zachowywać się będą wobec wewnętrznej po- 
tyki Austrji. Słowianie życzą sobie sojuszu, ale 
o w tym razie, jeżeli Austrja będzie równo- 
‘z łónym i niepodległym członkiem tego przy- 
8 ia. | > ubezpieczony był tylko w niezna- ; 
Dzisiejsza Politik dowodzi, że ów psendoli-|ęzn Ria części a: codki w „pierwsz em Se lA pi rl i T paro Ta oan 
m nom p, ktin Ta p°? pado 7 AGO TW czeskim zakładziej ubeżpieczeń od B jaki bierze mne ad RE 
k> Au © Sai w y g pe a ansru: | ognia. k ; ` anym losie, jakiego doznał teatr narodowy, ta 
Być r emczech, również co raz Praga 12. sier. (9 g. 25 m). Ogień miał po- prześliczna ozdoba miasta. Jeszcze wczoraj w 
rdziej traci grunt pod nogami. Zywiały s któ-|wstąć z nieostrożnego zachowania się robotni-|nocy uzyskano ze składki na odbudowanie ri 
mi walczy obecnie Bismark, owe koła, które | ków w sali malarskiej. według innej wersji zaś| ud) 7959 złr. Strat w ludziach, oprócz kilka 
iwniej kokietowały z naszymi liberałami nie-| przy robotach blacharskich, podczas lutowania skalaczeń Die mój Szkod ay p miljon: 
eckimi, przyszły już do przekonania, że dale-| dachu miedzianego. Gwałtowny wiatr rozniósł Gr óbył zabozpieczon a 400 000. ała Jon; 
p rozumniejszą jost polityka, krórej zadaniem |ogień na zrąb dachu i kopułę. Ponieważ klucza Pekrok owad 7 NR przeciąg oku 
st zadonyć uczynić usprawiedliwionym Żąda-|ną razie nie było, zasłona żelazna nie została W| mns; Bo ad Norn Listy wyszły 
E miie aniżeli ów aiepraktyczny kierunek czas spuszezona. O 7 godz. galerje i loże atały w żałobnych A ódkach Bohemia powiada, że 
ra Y, który i na wewnątrz opierać się | w płomieniach. Archiwum i gardercba w części smutny wypadek, w asia zapełnionym sporami 
U DRA ke . 4 D. uratowano. Trzech strażaków pożarnych, którzy | ngrodowemi wywołał jednomyślną boleść i oka- 
) ay ai fe mis} duia II v bia. dłuższą znajdowali się w wielkiem niebezpieczeństwie zał że Niemey nie ka się obcymi w stolicy 
ee AA Duna'evskim. Minister Ein0|wśród ognia uratowano, rzucając na nich chusty. kraju która ozdohę swoją nagle utraciła_nieczu 
jechał z Pragi do Cbebn. Praga 12. sierpnia (10 godz. wieczorem). ļ; o c? b i obok 1 i kilk s 
„W Lublanie ma się wkrótce odbyć konfe- Tymczasowy teatr dotąd nietknięty ; jest nadzie- PEP A czad } SE AAT H 
eja posłów słoweńskich nad tem, czy Sło- ? zinach los rozwiał piękne nadzieje i marzenia 


ię n r ja, że będzie go można ocalić. Wnętrze tcatru|jąt tylu. — blatt EGIS BTOANI 
eńcy nie powinniby wystąpić ze sejmu, gdyby narodowego jako morze płomieni. Kraus, Du-| mysi UMO RE głosn nio. 


razałkiem zamiauowano contralistę. Wiener|moulin id iGi iej f 
; ; yrektor policji są na miejscu poża- d 
s Zig. donosi, że organa rządowe od kilku |py, Oddział wojska strzeże miejsca, oddział pio- batega 

"2 mar HA" : AE 7 ,nierów czynny jest przy ratowaniu. y À A i 
Ama ta br Aplaliern, ce przyjąć | Praga 12. sierpnia (11 godz. 10 miunt). Tol || isk 
BEA Domyślają się przeto, Że rząd |Deszez upadł a wiatr ustał. [eatrowi tymczasowe- il otaly Wł4810 u GIL. Pas 1000. 
A m ciwie zamianawać marszałkien któ- |mu nie grozi żadne niebezpieczeństwo. Urządze- Wiedeń 18. siśrpnia. Zarząd kolei Karola l 
6^5 „przywódców słoweńskich. lwentualnej nie wewnętrzne jednak zniszczono kompletnie |Ludwika zaprzecza pogłosce berlińskiej, jakoby |i majestatem prawa dojdziemy do tego, że| BĘ" Ordynuje od godz. 9. do 12. przed południem, 


gożji Słoweńców niepowianiby eentraliści brać i d Bibliotak. deroba i | miał i i i ; s u d 4. do 6. po południu. 2506 
: ; v przy ratowaniu wodą. jotaka, garderoba i! miał zamiar pomnażać kapitał i budować drugie |obaczymy na nowo naszych oddzielonych braci. od godz. 4. do ©. po p 
zbrodnię, wszak niedawno organ Schöner eTąrekwizyta ocalone tylko w części. tory. h » j (Dłngie okak 4 a Dla ubogich bezpłatnie od 6. do 1. wieczór. 


AHAAA AKK AKIO 


Przyjechali do Lwowa dnia 13. sierpwa. 
HO'FL ZORZA. M. bar. Błażowski z Dobiowod, 
K Szeliski z Chodaczkowa, O Sala z Wysocka, J. Ja- 
runtowski z Załanowa, E Lauber z Kijowa. $ 
Ą : r HOTEL EUROPEJSKI. W. Sleczkowski z Wadowic, 
Paryż 13. sierpnia. Na zgromadzeniu pry- | w. Reichert z Żańcuta. 


watnem w Belleville zdawał Gambetta sprawę HOTEL WARSZAWSKI. S. Wysoczański z Laszek 
z czynności parlamentu, odparł insynuację, ja- | dolnych. 


koby dążył do dyktatnry i wyliczył szereg po- PE OC ZK ZO ENTENTY COZ 


żądanych reform, między innemi także rozsze- > À > „e i 
rzenia ogólnej służby wojskowej na nauczycieli | EK "PRO 
kongregacyjnych, zaprowadzenia trzyletniej słu- dzeń (8400) otrzymał wielk: złoty 
żby wojskowej, wzmocnienia kadrów podoficer- medal Towarzystwa umiejętności 
skich. Co do spraw zagranicznych życzy sobie | i PRE 


Gambetta, aby Francja miała wolne i czyste Mm 
ręce w obec wszystkich mocarstw. Francja ma 


na myśli jedynie własną koncentrację i przywró- 7 ah | 
cenie swojej powagi mądrem i cierpliwem po- Dr . ZYGMUNT LINDNER, 
stępowaniem. Gambetta życzy sobie, aby repū-|þ. sekundarjusz I. klasy oddziału okulistycznego 


blika była demokratyczną, czujną, roztropną, przy szpitalu Arcyksięcia Rudolfa we W iedniu 
bez aspiracyj zaczepnych, i kończy wyrazami: 


„Spodziewam się, iż pewnego dnia potęgą i prymarjusz chorób ocznych We Lwowie. 


4 w Paryżu 2 


Dnia 12. sierpnia. zgdejąj pla ; 
W, dibr haadiowej | 7-a]? żądająj płacę 


Akcje za sztukę A 200 sł 
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kp ? 'ituzo-auntrjaokae. . [106 50 2 „uftl1 75/111 36 Str; í 
ligal Marca Ludwikafons (ra |wyłaoaosirjnokio | — — Jos - [karienn e n | a o AG Ilustrowane cenniki na rok 1881 
LL) Š E -URO ar migałie . . e 4 =- — 08 akow ki a az ) 
mku Bipote - nag ja = ACE, j skie e i do osycia. 
$ Kredyt wego i 26 cm, | Oe yi  — |04 76sata Budy INGA a nafnosssych $ poprawnych massyn sycia 


LT Pm naercde ialt- 
r aR i h > patentowane (z wyłączeniem koła przy na- 
3 - BA. w. a [102 85| n1 8 wijaniu nioi). Wilsona, Howe, Oy- 
Hindrowe, Saxonia, Renania, 

| 
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K z klang, 1867 | 99 —| 98 ? A 

4%), „ {9715| ce ipl DE! pot. kolei węgier [13% 24/184 7bf3t. Genois 

m m Ef, „ ROS 8yiiaq af netr wegiorska złota . |1I8 1 |157 ObjStanisławowsnie 
CEUDEN EE „sm kolej wech. | 98 50| 98 — |Waldsteina 
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ROZW SEO, „SC 


c CEO ueai 


CLAYTON & SHUTTLEWORTH 


wo Lwowie, przy ulicy Gródeckiej |. 22. 


olecają na zbliżający się sezon małocki swe doskonale 
onstruowane i dokładnie wykończone, a co do działal- 
ności nieprześcignione 


patentowano kioraty i młócarnie kioraloxo 


Czynna gwarancja 5 lat 
Baty tygodniowe po 1 złr 
Zamianę i specjalną naprawę. Di 


cz 


Oz6 ozęśei składowe, igły | 
tesz oliwą, poleca le : 


JÓZEF IWANICKI, * 


mechanik, w hotelu Żorża we Lwowie. 2: 
Maszyny Biagera z fabryki w @lasgowie w Anglii, które tak szu- DE 
mnie sprzedawane sẹ za Oryginalne amerykańskia, przyjmuję do przero- Ją; 
hienia na Singera poprawne za opiatą lb złr, 2115 86—0 „SZ 
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: ” un BY ,, 7 
„OBOWAINO £ 10% „vo; Dos 78162 7 dkcje bankowe. 
Listy dłużne na 100 s? „gie - sutrjsck. Bankn | 63 75|:58 50] Obligi płaroseństoa 
oal, kred. włośo. rej lios 60103 gaj | 779 kred. węgiersk. | — - | --  |albrechte , 

kal. kred zakład 2], PAi nustrjackie |249 © | 48 KOlEltbiaty 

nak. 69), lot w Ii 94 —| 92 acad rered, d, ban: „ipr. | 66 30 866 ] Ferdyzzada północna 
+ Oblig na 106 xè OWN CE o siła 
omnlcscyjst gaw. „| vy „q 40] ** sako my. uik. anete. |350 — |845 - Gal. Karols Lad, l Kw 
aunslpa gaj. ambłedo i bankan kir oteozsego 

bad. włokoisbak. 6*. , fog gol 2 go dia Mendi. i prx. | — -| - 
yorki kra). 1678 6*;, 104 27| ma . b "e nyg ranka N.-B. 886 sh 
mainyta Krakowa .| pj 19 6 Wied. Bankvorsin . .|41 40|141 ur 
Stardiowowa | 26 
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NAIM i akcje kola. stawa OGOGEGERHCY| NTK KIRK 
; ULENGOCE Fa 56 rę + dołedn. (Lew b i ' : Nio OWN U E ZSTEANNNIRZ OE a a 
WANE EU EEN STABA CECE EET angielskiego systemu cepowego z wytrzęsaczami słomy. 2 emaema oea cya ZK RAW E ACEI Z 
re ej Er SO" arapa sa Duz lie © aa 26|Wox. gal. upkowskr| 95 lub bez tychże; a dla tutejszokrajowego zwyczaju usta- a 
miast ny | 6] tna cja: aoi wiania młócarń na piętrzo, umyślnie konstruowane NOWE ŁAZIENE: „DIANY“ 

W „sp A ; i pr n. i erdynazta. 2383 | 2328 Waist p. . . 6 „be Le ES 

mark maag 124] „ Wvanciszka Jóretu. |195 -- |194 50 I a 

= kiok | 53 —| 57 20 ; à i Dakaty ważze . B RZ © 
pessa ioo |o0 gol Sg 20] > g Karolk Ludwika |383 70|838 asDoksty watsa . | 5p nowe polskie wia nie; we Lwowie, przy ulicy Słowackiego 1. 2. 
DY w «robrxza 100 — | 99 a „.  Moszygke-Oderber. J154 --|153 51 i ił iski 9 6] 9 
$ r Lwow.-Czer.-Jaska |187 - |186 5 Im beo aonne 


bieć. 11, „i i ia! urządzone z wygodą i elegancją. 
ligi ała; TPD, n Palwa, - sustryaoka |229 50|420 — Liry taeae wiste „ t0 69 5 |. « 


garnitury młócarniane sztyftowe 


KRAK A KAOKAOOKA KKK ZCOZACKAAOJOKAOOOK 


KAAM AOADA IO AAC KK KKKKKKKAA KIK 


3 : * Lit. B. |269 50169 — ley. CENY NASTĘPUJĄCE: 
m popierową , *. Bu Kin * Frebro sa 100 at —- š 
keban S O78 aj l 1 Bodegad -|og ZENAS Blirupong arobe a 00] | = „dawke | mo] ESEE RLN 
/ © r. 18954 gio * | 9425] (4 10] n towarzyrtwa państ. |356 —.|255 BO T SPASS | l s 7 a 7 A anna arowa z tuszem i ogrzaną bielizną -—— 9a 
k 180 40 Bd mnr 135 |54 Fo] n pelna. (Lombardy) [134 75/184 25 Rublo pagtowe.  z-)A586 25 przewozowe garnitury młócarniane cepowe, młó Wanna cynkowa jasno orani. S A a E 
AN | © 25]: E =*ryBa - . .„ „250 —|246 — s r . » 71 | 
m Ię$4' 1001: ER wić re | dd) 1012 carnie M młynki do r. A Wanna metalowa s 8 - TER R kA M 3 
' 18641, shae |176 e Lasy wydzielacze groszku i kakolu i t Do abonamentów na ąpieli dodaje się dwa bilety wolne. g3 
U ZA — AE. 4%, Listy zastawne M] — —| — — g k 14 ; ; 
' = — go _|Rewilacji Dunaja. , , 17 60117 10 kapo | 063 | — — Te Kąpiele siarczane, żelazne, mydłane, słodowe i hydropa- EE 
ye 1: "uj pe i 128 2B ia > Bel, Tist? zastawne 1869} 99 35 = 4 puastrowanegt cza SER 3 W 0 sam: nacieraniem, sporrańza się na żądanie według umowy, ea 
111 fa <h Ziran, _ Turookie | ar —.| 26 ala9, Listy itkwidacyjne| 6 66] — — Salad kom sowy a p. L Czekeńskiego w Czortkowie, Ą również dostarcza sią kąp.eli do domu. m 
TRTE CI o. - .. . 168 26/18 76 kupon] 76 | — — ai 


KOKKA AKIO XOKK KKOO AC A A 
l BA a n 8 | ED Pm" Wz 


£ DZIENNIK ?POLSKI. 


DLA ZZA AA iw MA PR | dA W W WE ———— - 7 a M ZK 


PARASOLKI letnie 


ost 75 cent. do èr. 170. 


KWIATY 


Jrancuskie anschoniki, chustki k k j 
: 3 - r PY ba i schoniki, chus oronkowe j 
WSTAŻKIi| PIÓRA rots, kryzki najmodniejsze, „Szta F gipiurowe, barbki, chustki do nosa 


d“ biał i e. z 
do ubierania kapeluszy damskich, A ALAM fularowe i batystowe. 


010 AD TRA 1 EK A a D a 


T T" „mse LEZ 


|K francuskie, pióra strusie i 
fantastyczne do ubierania kape- 


luszy, 


= .- a a adak E 


Gorki koronkowe i płócienne Hiriei jak najlepsze pragskie, 
kołnierzyki, manszety w najno- > glao» i jełonkowe od 2—8 guzi- 
wszym guście. ków również jedwabne i nicianne. 


|. dak aksamitki, weloniki ga- 
zowe i koronkowe, niatki jed- 
wabne na głowę. 


Ę 7 @z72lki jedwabne, kokardki, krawatki 
pończochy saskie cztero-drutowe AS$ azpilki do krawate!: i spinki do 
fil d”ecosse jedwabne, bawełniane 


i wełnianne. 


FATINICA wyrobu krajowego, 


a) 


MAGAZYN 


E 


DAMSKI 


many z taniości PAMILA STRZYŁOWSKIEGO 


SS A D H | (OÓOFOWECO [WATT we Lwowie, przy ulicy Halickiej pod I. 4. 


mann % Neffe 


2001 13-03 SW Laskawe zamiejscowe zamówienia wykenują się jak najspieszniej i jak najakuratniej. my 
s TEATR LETNI ©% | T LJ 
przy ulic, Majerowskiej, naprzeciw Kasy LO WA p 
Oszczędności. W  Ssbotę dnia 13. ć l e m Un 
Sierpnia 1831. ; 


opera komiczna w 8. aktach pp. F. Zel ajmiano wicie 


A "ier ; KAI ; 
„i R Genee, muzyka Fr. Souppć'go. | Piekne biat korczynskię czyste Injang 
2 ke wać „Ak meledramat sa mocna prześcieradła, kalesony, nocne 
w 4. aktach ze śpiewami J. Raymunda. koszule, a najcieńsze na koszule dzienne 


Początek o godz, pół do mej WIGCZÓT po zdr. 14, 15, 16, 18, 1960 do 24 za 


sztukę 87 ceutimetr. szorokie a 34 metrów 
pam C —— RAA 


GłÓWIBWYSTANA AOLODO 2. ywa s 5 


RĘCZNIKI domowe po cnt. 40, 50 i 60 
i 150.000 zt. 


Półbie'one płótna błażowskie 
najniższa wygrana 200 zł. 


lniane i konopne 
Dnia 1. września 1861 ua prześcieradła kąpielowe, ścireczki, ma- 
nastąpią dwa wielkie ciągnienie o. k. pielniki, fartuchy, na worki zbożowe, a 
austrjaoziej pożyczki państwowo-kole- B Tube gęste konopne na worki do koni- 
lowei z roku 1858 czyny, po złr. 7, 7'50, 8, 9, 10, 11 dojg_g 92944 
LTO miliouów 239.200 złe. 11'FO za sztukę 70 cntm. szorokie a 28 
Pom dry wygranemi pożyczki rnaj- metrów == 47 łokci polekich długie 
lują mą wygrane rlr. 200.000, 150.000, Gotowe magielniki po 8) cnt. za sztukę 
50.000, 25.000, 20.030, 15.000, 10.000, Gotowe ściereczki po 25 i 32 cnt. sztuka 
5.000, 3.000, 1.000, 500 itd. i 200 złe. f 2094 poleca handel 14—0 


ewa meni ST, MARKIEWICZA 


zaćdego wyciągnigtego losu. 
we Lwowie, w Rynku |. 42. 


Urygialne Smgera maszyny (o szycia, 


których rozprzedaż w roku 1880 wynosiła 


Dism. g dD ir SZEU la, 
czyli o 107.442 sztuk więcej, niż w roku poprzednim, , 
30 lat niezrównane powodzenie, tak że oryginalne maszyny Singera 


Żadna inna pożyczka loteryjna nie 
przedstawia tak wielkich esans wygra- 
mia jaz ta i każdemu nadarza się spo- 
aobność za małą wkładką wygrać 
200.000 rlr. 2366 2—6 

Jeden los z numerem serji i wy- 
granej kosrtuja X zir., 3 iosy B tłr,, 
7 loaów 10 złe., 15 losów 20 złr. w. a. 
w banksotach. 

Łamakawa zamówienia usknteczniają 
sig za pobraniem pocztowem, lub go- $. 
tówtą prędko, sumiennie i franko. 

Każdemu zamawiajągcerau dołącza sig 


mają przez i 

ietylko do użytku io 
ka ale jakie do wszelkiego użytku przemysłowego, i że pod względem kon- 
strukcji, dobroci, w; atności w pracy i traułośei żaden fabrykat ich mie dosięga. 
Uryginalne Singera maszyny do szycia Są zaopatrzone najnowszemi ule- 
pszeniami i przyrządami pomocniczemni. 

„aparat deptakowy, 
PRAN ` nufacturing Co. ] ku 
— © potrzebuje nigdy naprawy, nie robi żadnego 


W tych dniach opuściły prave: 


Zasady wychowania 


H. Spencera i A. Baina. Wyłożył J. 
Harwot, które nabyć można w każdej 
księgarni krajowej i zagranieznej. 


Oeann 75 et. 2:63 1—3 


szelestu podczas szycia i umo- 


itynek l. 35, do kamienicy Rynek 1. 4, 
obok złotnika Vółkera 
i poleca świeżo sprowadzone po tanich 
cen: 

Chyf m podwójnej szerokości na 
prześciera1ła bez szwu 

17u cent. szer. met 1 złr. łok. 60 et. 

156 SUCHA, 48 

115 s n » AW aA 35 „ 

amerykańskie płótna bawełniane surowe 

na prześcieradła bez szwy 15% cent. 

» szer. mat. 78 ct. łok 45 ct. ' 
Nayrtinge zwyczajnej szerokości 
łokieć le, 18, 2. , 24, 30 ct. 
metr 26, 30, 33, 40, öU ct. 

Dym ei, Brylanty, Piki, Bar- 
chany biała i kolorowe. 

Oalicot na kalesony sztuka na 10 
par 7 złr. 60 ct. 2,19 1—0 

wa W mojom handlu wyciskają się 
wzory pod haft i do wyszywania, 
przyjmuje się bieliznę do haftu i do 
znaczenia atramentem. “Wai 

Wszystkie gatunki bawełny do haf.u, 

bałe i kolorowo s; na składzie. 


Harol 6 ruchol 
wə Lwowie, Rynek 1. 4. 
D wm ||, 


skład towarów, jako to: 

Okulary, cwikiery rozmaitego fasonu 
z różnorodzemłi szkłami od 1 słr. 
POCŁĘWIEJ i wrtej. 

T.ornetki ręczne w oprawie rogowsj, 
azyldkretowej, urebrnej, złotej, 
perłowej macicy i kości słoniowej 

Lornaty tsatralne od 3 złr. i wyże;. 

Binokle wojskowe od 16 słr, i wyżej, 

Dalekowidce od 2 złr. i wyżej. 

f=laakop;. perspektywy myśliwskie. 

MI.xraszopy, lupy, szkła do czytania, 
koxipzsy, busola. 

Barometry metalowe (Aneroidy) od 
6 rèr. i wyżaj. 

[erzotmetry rozmaite od 30 ct. i wyć. 

Alkssolometry po złr. 2-30, 3:80 i 6. 

Śsokarometr; po złr. 3-50 i 280. 

ńarsometry 1 manometry do kotłów 
parowyok. 

(aśczy miernicze, wagi wodne, pisny, 
ra mogiji, calówki (Zólstócke), łań- 
ouchy miernicze, 

$naraty rotanyjne, maszyny do elə- 
ktryzowania, pudła stęrecakopowe i 
„razy, metronomy. 


urzędowy plan gry. Każde żądane wy- "BĘ gge Ę La jebnia nawet słabowitym osobom pracę bez trudu. l A 
jaśnienie obgtnie udziela sig, a po u- >| FÈ Sk 2 Z m | ae e" | oai maszyna i: łęku swoim ma znak fabryczny, tudzież całą firmę :|g 
de EU AE E u] WICESCJET CG Th ik rawdz WA. The Si Manufacturing Co.“ alis 14—0 
każdemu udxiał biorącemu wyksz oig- Sneg, Š E t IKO p A | $ „lho Singer Ma g i 
PRZ TCO NA O 0 G. REFDLINGEMK, 3 plac Halicki 3. | 
dnio wig zwzócić do domu kandlowoge aS ZE EIEI ny < Ro | bliczności, i aby każdemu nawet niezamożnemu umożebnić sprawienie sobie orygi- |] 
3. £royoha, Frankfurt a. Heure SBBĆ mo_g SĘ pu a W interesie s Joznoseh rzedajemy je bez podwyższania ceny drobnemi ratami tygrdmiowem:|f 
= B` z poż A = Sali E] E siant kito kati i także stare i nieodpowiedne maszyny wszelkich systemow. 
3 = MISESA SE mlr., przyjmując w zapłacie BO | || o a MŘŘiIMe 
on HHE e ira Fp NJEFEDTEE Od zee "ESRO ATN | Mezek AAN Jeksi cy E 
ż ESIS zE Zip H TS pigie c w z Doniesienie przedwstępne J PADEWSKI I Witold jarogzyński rę 
+ą ARER ne za S= ma e, 2 x: gini . 
a PETS ZE 2 - 23 & 3 a. = z Ba = W wielkiej sali WML | AR od 1. Września 
E Bziąży_* TE z —VESAS leca najtaniej, i 
$ SEFERE Ra Boae SSE Ta M Ó Narodnego Domu SPEY karawanową|| ordynuje w IWILe>x2a ma. 
È Zazie Sng BZ R E ag poz ea a X we środę dnia 17. sierpnia 1881. Pr mieszka villa Koch, Landstrasse Nr. 
d RETE ZĘ 2 A` 5B TERE j lenie || HERBATE 261 Udziela listownie wszelkich 
TENH FzESEPĘ ai z > pierwsze przedstawienie | saa M ARG KON GRE 
PPZZEEMEŁIUNEJELMNE JE" ar Bg pS * Czarną * kilo po złr. 160, 4, 9 1%. m 
E SEIAT T LTE EAEE FTE CEE BB Kwiatowa os s » 3,416. I 
— - BE wi mz 2. ka ed ii ih all ( Ni wysowia A wadiBŹ R s = 
E mę hH = pr 3 z B == s | Cpakowani pie akr 4 a rj Saskie 
$ hy ar 6 q$ o 5 24 ł a kiile er ] ią 
| E Š a= 37 a Oz 2 2 A [5 eA = wiażję taa pocztę. altá 4b—0 à P oúczochy | 
I R, 23 A CFC] di LE S Sair a. s >z É 
, m 238 EŠ 53m T, Hold a maa i Skarpetki 
o. k. nadworny © B_LF 4 SE z pa omasz olden. Pociag do pijaństwa dla pań, mężczyzn i dzieci 
opt. k i mechanik AŚ Rz E M s” saai A iz : poleca kandel płócien i bielizny 
28 I wożcie E Teb > ŻA 5 e7 Zmiaua Lokalu. GA može być wyleczonym JANA RIEDLA 
s = osp NZI 3 , j » ) TA 
ulica Karola Ludwika 1. 9, z 52 SB 5 = K AROL GRUCHOL za SARA hez Pe © Lwów, plac Masjacki, 
róg ulicy Sy kat Baki 2 S Że 5 5 «we Lwowie ma 2 mach środka e YTY 
poem owija „ya BE c Raokci ? ŻE: T SB E, rzeniósł swój handel z kamienie a AML 
amina r PO fer |ANTIMETTYSTIKON AQUARIA 


Chcąc wielostronnym żądaniom P. T. 
gospodarzy większych i mniejszych posia- 
ldłości jako też przemysłowców zadeść 
(uczynić, urządziłem tu w Tarnopolu przy 
ulicy Mikulinieckiej 


Warstal mechanicziy, 


w którym wykonuję najdokładniej wszel- 
kie reperacje 
maszyn parowych i wodnych, oraz 
wszelkich narzędzi rolniczych. 
Podejmuję się również montowania i zu, 
pełnego urządzania młynów, goczelń- 
tartaków, browarów, wodociągów, water- 
klezetów, pomp, sikąwe< i wielu innych 
robót w zakres mechaniki, oraz fabry- 
cznego ślusarstwa i kowalstwa wcho- 
dzących. 
Sprowadziwszy specjalnie w zawodzie 
mechaniki wykształconych ludzi, mogę 
|jz caią aumieunością mój zakład P. T, 


I wirumenta mechaniczne 1 geodouyj ie > 
tyęr = 
wade i fisvkal R | Sądzę, że mym tak pożytecznym za- 
aaa" TARASZWNJ Ikładem oszczędzę P. 'L. posiadaczom 


Na ; |iokomobil, młocarń, młynów, tartaków, 
rtyzułach prevla kig, piana gorzelń i t. p. kosztów trashtowych, głó- 
zajtkniej. a” 2105 35—0 |wnie zaś straty czasu i wiele innych tru- 
daf" Zamówienia x prowincji u- dności, wynikających przy wysyłkach 
akatecznie się sa zaliczką udwrotną jaszyn lub częsci tychże do naprawy 
pocztą. Każdy osobiście ka albo fo mil kilkanaście. 2206 8 ? 
sprowadzony przedmiot odraienić mo-|| Na łaskave Żądania wysyłam także 
zna jeśli ieodęowiedni w ciągu dni 14, kpa i peruginpwanych, monterów dla 
Ą luskuteczuienia maiojszyc e ; 
J Neuhifer, juzych reperącyj n» 


a, = M miejscu po najumiarkowańszych cenauh, 
x k. azdwo:ny opi 1 med wa f; Peł 
Lwowie, alioa Karola Ludwika 1. 6, 0, da Ado 


tóg ulicy Sykatuskiej. K. Sochaniewicz. |, 


Eliksir przeciw pociągowi do 
pijaństwa. 


Użycie takowego sprawia obrzy= 
dzenie i watii przeciw zbytniewu 
aapijanin się spirytusów, naprawia apotyi 
i przywraca tym sposobem nieszczęśliwe) 
go rodzinie i swemu powołaniu. Bliższa 
szczegóły w opisie użycia. 2261 5—7 

Osna flaszki z przepisem 
użycia xi* 150 Jedynie prawdziwe 
do nabycia za zaliczką pocztową „przez 
aptekę „zur ungariwcnen Arai" 
w Keamark (w górnych Węgrzech). | 


kompletnie urządzone od złr. 3 do 15, 


Ziote rybki 


grtuka 40 ent, za 100 sztuk 30 złr. 
2110 6—6 
nowo urządzony handel 


EDMUNDA FR. RIEDLA 


we Lwowie, plac Marjacsi agi 
pam 
WEF Uznanie!!! 7% 


3 Cztery wielkie medale zasługi i list pochwalny 
za przewyborne perfumy i wody toaletowe. 


Woda lwowska odznacza się bardzo przyjemnym i długotrwałym za- 
pachem, zastępuje perfumy, wody pachnące, octy aromatyczna i to- 
aietowó. — Woda lwowska zyskała powszechne uznanie i wziętość w 
kraju i za granicą. Ponieważ woda, lwowska nietylko jest Znako- 
mitą perfumą do skrapiania sukień i chustek, looz użyta także za 
pomocą rozpylacza, uaje bardzo wonne 1 miłe kadzidło, flakon 80 
i 1 złr. Ot. 5 - Ae- 

Woda iaweniuewos<ambroWa. Posiada bardzo przyjemny i silny 
zupach; służy Go skrejpiaaia Bukień i chustek, niemi teá użyta 
ua pomocą uozpryskiwacza, daje bardzo przyjemne i wonnó KA- 
dzidło. Cena całego flakona 1-20. 

Pół flakona 40 ct. „= f 

Woda tawendowa podwójna. Qdszssegóinia się nader przyjemnym 
orzeźwiającym zapachem i używa się mecylko jako woua pachnąca 
do skrupiania Bukień, chustek i mieszkań, lecz także jako woda toa- 
letowa ma obszerne zastosowanie w damskiej toalecie, czy to do 


2 n 3 3 


poleca 


Poszukiwany jest 


, panczyolel domowy 


ido dwóch uczniów niższego|f 
gimnazjum., 2325 3-88 


Zgłoszenia przyjmuje księganiaj? 
M. Michty w Kołomyi. i 


oe 


LIETE an ja ciała lab też zmięs wodą do myom, bardzo ko 
-na ma ó m, a = -I orania ciała lu mięszana z 4 do o 
at z WAW 4 LR 0! - Syst taś wpływa na płeć i skórę, konserwując i chromiąo ją od wy- 

rzutów, zmarszczek 1 t, p. Cały takon 90 et. 


ół fi b0 ct. l i ; á 
ER kolońska potrójma, która o wiele przewyższa swOJjj dobro 
cią zagraniczne Salony po 40, we, Że - 
da żoloweika flacony po 20, 50 1 i, p 
Otet towietowy. Udznacza mg nader przyjemnym zacbam. 1 jort 
powszechnie używanym do odświeżania ciała, BkOrZ9 aad Ć >. i , 
czerstwosć ı chroni ją od wszelkich wpływów szķodliwyca powie pią. 
Służy on również do odświeżania 1 odwietrzenia powietrza w salo- 
mach. Cana b0 i 1 zir, | Has nAi iii x 
„ Chypr, heliotrop, jaśmin „Jokey- lub, cynt, lilija, perfu- 
Pepini Pon pori a kwiatów _ alpejskich, EAC” polnych, 
kwiatów wschodnich, i8s-bouquet, Milietleurs; a 4, rezeda, róża 
mchowa, Opoponaka, Ylang-Ylang, plźmo, per uma litewska, rołek, 
świtezianki, ambrozja, niezapominajki pioszczotka, kwiat polski, kon- 
walia, pierwiosnek, róża, itp. flakomki po 30, bu, 76 ct, lvu i A. 
Waazotki (Sauheu) z zapachem paczutowym, « kwiatow wschodnich, 
kouwaliowym, kwiatów polskich , kwiatow alpejskich, fiołkowym, 
p ozdónscić piźżmowy!u, różannym, heliotropuwym utd, po b0 at. 
i lr. ą ; a 2090 3—0 
I z zadicdo wó z zapachin.i: fixek, heliotrop, Mulielleurs, Bss- 
ik siużą do nacierania ciaia i sk-apianią wśosów. Flakon 1 złe, 


JAN 1HNATOWICZ, 


Fabryka we Lwowie, ulica Koypornika 1. 8, 
Filia w Krakowie, Sukiennice l. 20. 


I wita pot Gminne Ori“ ZYGA. ROCELRA wi Lwowie ple | 


KROPLE ŻOŁADKOWE 


„NAR*YJAZEKIL 
wyśmienicie działający środek we wszystkich słabościach żołądka i nieporównany 
EI braku apetytu, osłabieniu żołądka, cuchnącem oddechaniu, wike kwa- 
È. em odbijania się, koikach, nieży cie żołądka, zgadze, tworzeniu się kamienia 
j i żwiru, nadmiaroweni wydzielaniu 'sluzu, żółtaczce, obrzydzeniu i skłonności do 
wymiotów, bola głovsy, (jeżeli takrowy pochodzi z żołądka), kurczach żołądko- 
wych, zatwardzeniach, przeładowaniu żołądka potrawami i napojami, robakom, 
cierpieniom śledziony, wątroby i hemoroidom. 


Cena flaszeczk!i wTaz xe sposobem użycia 35 cnt. 
: Bkłady urządzone być mog we wszystkich znaczniejszych. miejscowościach 
<> Galicji, uprzazamy zatem pp. kolegów, ażeby zecheieli się celom urządzenia takich 
składów odnieść do głownego sliładu rozsełczego: „Apetheke zum Sehutzengoi 
%,,/des Kari Brady, Kremeier, Mikren." 2092 28—0 


D Główny skład w aptece Zymunta. Ruckora wa Lwowie, wiica Skavbkowska i. 7. „R 


Oprócz tego pomniejsze składy utrzymują: Biała : Apt, Erich Keler i Reicherts Erben. — Błażow a: 
Apt Rożejowski — Bochnia: AA. Z. Fr. Beis ìi A.F. Pilla — Dolina: Apt. H. Weiss. — Drohebycz : 
Śp. H. Blumenfeld. — Jordanów: Apt. Ed. Bachner. — Kraków : Apt. F, Gralewaki, W. Redyk, A. Sie- 


ZA 
złe: 


dianki i K. Wiszniewski. — Lipnik : Apt, A. Féoh.— Mielec : Apt. Pawlikowiki. — Nowy targ : Karo! Główne aliłady w ap'ekach: w Stanisławowie u p, Ste- 
laur — Nowy Sącz; iw . Jakubowski. — Zywiec: Apt. A. Blumenthai, — Stunisławów : Apt. chera, w Tarnopolu u p. Jamrugiowicza, w Przemyślu u p. Nahlika, 
J. Macur. -+ FRÓW: Apt. L. Chodacki i J. Reid. — Tarnopol: Apt. Fr. Jamrogiomor. — Tłumacz : w Podhajoach u p. Kaszykiewicza, w Stryju u p. Urągowskiego, oraz 


Ac: + mig — Wojuicz : Apt Nodzyński ~- Załeśce: Apt. Br. Malkowski. — Przemyśl : we wszystkich pierwszorzgJnych sklepach. 


ke mms" |". O ECK EEE. 
WIERTERŁDNAGACA TAANE 2 SETOR LOL. PASA SF 
zowiedzialny: Józef Laskowaicki, 


Wydawca | redaktor odj 


familjnego ze wszystkich maszyn do szycia są najbaraziejj$ 


Szczególnie zwracam uwagę na nowy| jg 
który po obu stronach ma znak ochronny firmy Singer Ma-|g 
Przyrząd ten w skutek swojej nowej zmyślnej konstrukcji niejg 


e. k. dostawca nedworny 


nowości jedwabnych i wełnianych 


będzie mieć z końcem sierpnia skład: 


We Wiedniu Albrechtsplatz Nr. 3 


(za e. k, operą nadworną). 
EW Wzory na Żądanie wvsnełamy franco. "WH 


Eo amg mow 
i Dla PP. myśliwych 


niezawodne 


PATRONWY 


Í il kalibry 10.— 12.— 14.— 16.— 18.— 20.— 24.— 78,—) Ñ 
f; dli ol złr. 2.25. 180. L60. 1.3. Lis. 1.85. 1.86. 1.35.| 5 
Lancastor kalibry 10.— 12.— 14.— 16.— 18.— 20, — 24, — 28.—/5 

złr. 460. 2. . 185. 1,70. 1.7. 1.70. 4.70. 1.70-] 


Iglicowe Teschnera i Dreysego po cenach fabrycznych. 
Przybitki filcowe, kartonowe, i tłaszczona do wszystkich 
kalibrów. 

Patrony rewólwerowe i do sztućców i pistoletów F'loberta 
jak również wszystkie potrzeby myśliwskie 

poleca najtaniej 2228 12—12 


Goan macaan boni 1 przyborów myśiwskich 
ALFREDA DZIKOWSKIEGO 


we i4wowie, ulica Karola Ludwika 1. 1. 
Zamówienia uskuteczniają się bezzwłocznie. 
Cenniki z kalendarzem myśliwskim ua żądanie fraaso. 


Gzy: TE 


tm: £ ET oi Maba d atA A i i in Are" 


"WINOGRONA. 


najlepszych gatunków stołowych, świeże i dojrzałe, osobliwie 
do uzupełnienia kuracji i na wety, starannie opakowane 
w pięknych 
Kkoszykach po 5 kilo za złr, 2 
rozsyła pocztą franco za pobraniem pocztowem lub za, 


przesłaniem gotówki. , + 
2339 6 -12 R. Maiti Tryest. R 


AEN NIT AEAEE TA id n. MODA ES A EAPN N Fa u ow) AD pa 


r 


ain 


Cea. król. nadworny R fabrykant bielizny 


EE. E © GG EL 


W HOTELU ANGIELSKIM 
we Lwowie, obok oukierni p. Rothlandera 


pozwala gobio podać do wiadomości, że po ceaach fabrycznych zmacznie 
zaiżomych sprzedaje 


płótna, bieliznę damską I męską 
tudzież towary pończoszkkowe., 

Każdy ma sposobność dobrego towara taniej niż gdzieindziej dostać. 
Koszulu iwęstić z Szyfonu, Oxfortowe płócienue alho prawdzi ra kolorowe z kre- 

toau, każdej miary, po J 5 złr, 1, 1.59, 2 
Kalesony męskie, płósieane albo wełniane po b złe. 1, 1.50, 2 
Szkarpetki gładkie białe lub koloruwe pół tazina po . złr, 1, 1.50, 2 
Kaftaniki od potu i dziergane męskie lub damskie po 5 zr. 1, 2 
Kołnieczyki damstis poczwó ne każdego fasonu 6 sztuk po . . złr. 1 
Kołuierzyki męskie: Arcyksię sia Liacoln, Schiller, Majtek, Florent, 


Bisnark, Hanz, £ichter etc. pół tuzina po i złr. 1 
Manszety mgsk'e lub damskie kazdogo fasonu pół tuzina po . złr. 1.50, 2 
Koszule damskie z Szyfonu luh płóaienne gładkie, z fałd3ozkəmi 

albo haftowan3 po d A Ę é złr. 1.50 2, 3 
Damskie kaftaniki nocne z o>rąbkiem lub haftowane, bardzo 

ciekie pə d Je . ; c 4 zł‘, 1, 1.50, 1,5 
Rumburgskie p:ósienne chusteczki do nosa 6 sztak po złr. 1.50, 2, 2.50 
12 sztuk: chustoczex do nosa z kolorowemi b-segami po . złr. 1.50 


6 aztuk płócienych kolorowych chusteczek do nosa dla zażywa. 
jących tabakę po . . è . złr. 1.80, 2, %,50 


j par damskich ponczoch białych po ~.» x złr, 1, 1.50, 3 
6 „ar damskioh ponozoch kolorowych RAicianych po . . złr. 2.75 
Obrus na 6 osób z białego damasta sztuka po . . . złr. 150, 2 
Obrus do kawy na G osób płócienny sztuką po 75 ot. zir. 1, 2 
Serwety biała x damastu w kwisty 6 sztuk po , ` zir, 1.75, 2 
Serwety deserowa oiałe cienkie 6 sztuk po * . Š a złe 1 
Ręczniki z damastu dłagie 1'⁄4 łokcia wied, 6 sztuk po . A . xe, 250 
Oprusy płócienne damastowe na 12 osôb po Ą ` złr. 8, 855, 450 
Najprzedniejsze kaftaniki dlą dam z bogat. haftem p» . eir, 450, 850 
Rumburgskie płótna webowe 50 łokoi wied. dług. "|, szer. po . złe, 20 
kumburgska weba 40 wiedeńskich łokci po złr. 14—16 


i p : . . 

Płótno rumburgskie |, ı 5), azor, 80 wied. łokoi dług. po + gir, 10, 11, 12 

Szyfon majlepasy gatunek metr ed . - à s . ont. 20 do 36 

Prześciersdła płócienne hez obrąbka 6 sztuk po x s złr, 15 

Spodnice filcowe. Moire czarnó lub bisłe spodnice damak. po złr. 2, 2.40, 3.50 
Odbiorcy towarów w wysokości 20 złr. Otrzymają darmo 12 sztuk naj- 


przedniejszych serwet damastowych. 2819 4-12 
MF Zamowienia z prowincji odsyłam pocztą. "TR 


Nowo otworzony handel materjałów i skład fabryczny 


farb, lakierów, pokostu i chemikalij 
JÓZEFA HANKE 


we Lwowie, Rynek 39, (dawniej cukiernia Ehrbarów) 


poleca wszystkie gatunki farb wuchych i olejnych, 
lakleró 4, pokoaiu, farby w tubach do robót artysty- 
cznych, amálamy do farbowania materji i kwiatów, farby 
rośliame dla pp. cukierników i fabrykantów wódek, tudzież 
farby i ekstrakty tarbiarskie, Olejki eteryGZNE i ©wencje- 
tram, oliwę i smarowidło belgijskie, czernidło 
drukurskie, farbę piórową i pokost dla litograćj, 
najlepszą masę woskową do podłogi, SZCZ6tKi do frotowania 
i mycia, pegle, brouzy i zkoto malarskie, maszynki 
do tarcia farb jak również do korkowania flaezak najnowszej 
konstrukcji. Wybór wążów gumowych (szlauchi) każdej o bjętości, 
smożę browarniczą, środki do klaąruwania, oraz 


AE PPSD ACH N SABIS EE SDN PARRA 
A drukarni „Dziennika Polskiego" pod zarządem Leona Zubalewicza, 


2867 wszystkie artykuły dla browarów i gorzełń. 1—10 


AV (WWW MW LM WOK: AW © MAM | MMI 


